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BANK KUPIECTWA POLSKIEGO
Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 25 kwietnia 1920 r. i zezwolenia 

Ministerstwa Skarbu, oraz Przemysłu i Handlu z dnia 27 listopada 1920 r. podwyższa kapitał 
akcyjny o dalsze

80,000.000 Mp.
przez emisyę nowych 400.000 sztuk akcyi nominalnej wartości po 200 Mp.

Nowo wydane akcye na równi ze staremi partycypować będą w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1921 r. 
Dotychczasowi akcyonaryusze do dnia 1 kwietnia 1921 roku nabywać będą mogli po dwie nowe akcye 

w stosunku do jednej posiadanej starej po kursie 275 Mp. za sztukę z doliczeniem 4% za kupon do dnia 1 stycznia
po dzień wpłaty

Nowi subskrybenci do dnia 27 maja 1921 r. nabywać będą mogli akcye po kursie 325 Mp. za sztukę z do­
liczeniem 9°/o za kupon od dnia 1 stycznia po dzień wpłaty.

Za rok 1918 wypłacono akcyonary uszom 8°/o dywidendy 
.  ;  1919 „ „ 9% m ■
„ „ 1920 proponuje Wydział Wykonawczy 10% dywidendy, 8144

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują bezpośrednio lub pocztą:

Instytucya Centralna w Warszawie i Oddziały:

I-szy Oddział miejski, Warszawa, Marszałkowska 153
oraz Oddziały: Borysław, .ulica Pańska, Dąbics, Drohobycz, Gdańsk, Gr. Wollwebergasse 27 (dońi własny),
Jarosław (dom własny), Kraków, ulica Fijarska 2, Lubhn, Krakowskie Przedmieście 27, Lwów, Halicka 19 (dom
własny), ŁocSź, ul. Piotrkowska 49, Poznań (dawniej Drezdner Bank), Plac Wolności 11, Przemyśl (dom własny), 
Sanok (dom własny), Stanisławów, Sobieskiego 30, Agentura Bniatyn.

Prócz tego zgłoszenia i wpłaty przyjmują:

W W ARSZAW IE:
Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały, Warszawski oddział Banku Handlowego w Łodzi, Bank 

Zachodni i jego oddziały, Bank Towarzystw Spółdzielczych i jego oddziały, Bank Ziemiański i jego oddziały, 
Bank Kredytowy w Warszawie i jego oddziały, Bank Wschodni Sp. Akc. i jego oddziały, Bank Centralny 
dla Handlu, Przemysłu i koinictwa, Bank dia Handlu Zagranicznego w Warszawie, Bank Międzynaro­
dowy w Warszawie, Warszawski Bank Stołeczny i jego oddziały.

W MAŁOPOLSCE:
Polski Bank Kra;owy i jego oddziały, Polski Bank Przemysłowy i jego oddziały, Bank Hipoteczny i jego 

oddziały, Ziemski Bank Kredytowy i jego oddziały, Akcyjny Bank Związkowy i jego oddziały, Wiedeński 
Bank Związkowy, filia we Lwowie.

Dotychcyasowi akcyonaryusze mogą subskrybować tylko we własnych oddziałach Banku.
Wpłaty uwzględniane będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd Banku zastrzega sobie prawo nie­

uwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.
Wpłaty nieuwzględnione lub przesubskrybowane ponad Mp. 100,000.000*—  zwrócone zostaną po upływie ter­

minu subskrybcyi wraz z 4%  cd dnia zgłoszenia, w z g lę d n ie  stosownie do życzenia reflektantów — zaliczone zo­
s ta n ą  z tern samem oprocentowaniem na poczet dalszych zamierzonych emisyi.

Nowonabywcy otrzymają oryginalne akcye wraz z kuponem za 1921 r. bezpośrednio po wpłaceniu sumy zde-

klarowanei' • ZARZĄD.
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Ęrda$w, 30 Stycznia 
Pojska będzie miała senat. Zwolennicy d ;u - 

gicj I*py Uiy#Ksif na MWEjtko-wejn • decydują- 
tent posiedzeniu sejmu U  głosów łv,ięks?qśri, 

Od czasu, gdy kwesty a cn.uizbowości poczęła 
r«s'taini?inia<5 ,msm  opinię publiczną, dawaliś­
my stało wyraz przekonaniu, će forsowanie sa­
na tp przez pr&wfcg nję jo§t kroki<g|| poiitycjw 
mie rozumnym i ż* przynosi ono szkudę pnń- 
atwu, Ow M44i&ny, ża nie spusóh wyzyskiwać
drobną, przewagę na gruncie sejmowym dla stwo 
y e n ia  instytuty i prawHb-paó&Łwgwoj, przeciw 
której zgounie opowiedziany się szerokie rzesze 
ludu na wsi i w mieście. Rącya stanu nakazy­
wana, aby w fUisiejwej Pię&kiej sytuacyi nie 
podniecać jk.wc*ę bardziej umysłów, nie ś>iektiy 
io»wać jeszcze śdlfdej &tmo4 ery, - 

fchft pi^ jędnąk zapadła.
Z  tego Etanu m ctiy wypływają aanmaifc knn- 

łUkwencye.
podstawą każdego praworządnego państwa 

jeat poszanowanie dla jego uątaw, fundamen­
tem systemu połlamentarnejśo ;Jod porządkowa 
me się uchwałom legislatywy, ęhoćhy ono były 
powzięte m&łą większością. - -  '  - ‘ — -

Ustawa o senacie przeszła wprawdzie dopiero 
w tlrugiem czytaniu, nie ma więc jeszcze mocy 
Obowiązującej, — niemniej można już dziś py- 
Wiodzicć, że i trzecie czytainie wypadnie analo­
gicznie i że senat stanie się wkrótce cgą-tcfo 
■kładową naszej konstytucyi.

jdyśi państwową nakaże wtody stronnict­
wom, które zwalczały system dw uizbowy, po- 
godzeń,le się z faktem dokonanym i przystoso­
wanie do pi ego pwei taktyki, Mogą one 3&euQ’ 
iwaó najbardziej Ujemne przekonani^ o wartości 
Uchwały, muszą ją jednak uznać aa coś, eo rj- 
ąlrtie istnieje i czego gwałtem oa-i&ć nie woin®, 
jesUi się nie chce wywoiać chaosu i negować 
piudstaw istniejącego ustroju.

Taicie tianowisko nie wyklucza bynajmniej 
dal szej Jigalntj walki o jednoizbowuść. Para- 
graty konstytucyi nie są po wiek wieków cto- 
wiązujące. Dziś uchwalone, mogą byc v>z»eg 
przyszłe ciała prawodawcze zrewidowane, ró­
że li więc stronnictwa centrowe i lewicowe pój­
dą n. p. do wyborów pod hasłem zniwiepiz ie- 
nntu, to będzie to i zrozumiale i dopuszr/olre.

Jesteśmy głęboko przekonani, że ten po-; ąd 
jewt poglądem olbrzymiej większości g iu p ^ e n - 
trowych i lewicowych. W  każdym razie po­
stąpią tak niewątpliwie te stronnictw a przec.w- 
senackie, które już dotąd złożyły niejedno świa 
dectwo, że dobro państwa jest ich naczelną wy - 
tyczną, W  pierw»zym rzędzie spełni swój oho 
wiązek względem m yśli państwowej Polskie 
Stronn. Ludowe, które wrzięio aa siebie w najcięś 
szej chwili odpow łedzlalno®<! za losy Rze%yp-j- 
spolitcj, W jerne swym progu amow y m napk.m, 
toczyć będzie ono legalną walkę q system .pdno 
izbowy, ifccz nic uczyni nic Letkiego, eony Jrogi# 
zniszczyć autorytet ustaw i rozpętać njeobliczal 
t\ą w skutkach swych burzę.

W ynik glosowania nad decydującym § 85 
przyjęła Izba spokojnie. Nie powtórzyły się gło­
śne, a przykre sceny, których świadkami byliś­
my z rs-cyi * m t w  w czasie pcpn;ę4hjęj ąęsvj,

(Stało się to przedewszystJ iem dzięki lozum- 
nemu stanowisku centrum i lewicy, które nie 
chciały pajażać Sejmu P4 ro?hięję j tjawaó aor 
«^ą.ęego widowiska swoim i obcym. W  znacznej 
mitrze przyczynił »ię te* da spokoju w Izbie 
pojednawczy krok Klubu Pracy Konstytucyj­
nej, Kml) ten w ostatniej chwili zrozumiał, że 
nie wolno do leszty prowokować opinii lu towej 
przęz forsowanie takich j>ostanov,itń, któroby 
nyły jednoznaczne z preponderancyą senatu i 
kióreby czyniły bejuj zupęknie zależnym od Izby 
W yższej, Dlatego la* Ji. P. K. odatą.pu od 
żądania, gbi uenwa-y rSęjmu, Odv?uqone pyzę? 
stinat, a uchwalone powtórnie przez Sejm u- 
zyskały dopiero wtedy moc obowiązującą, jeśłi 
popom na uchw ala Sejmu powzięta będ^i? yię- 
ksigością tozecn piątyęh głosów. Stanowisko 
lv, P. Ii. skłoniło prawicę, Iz ze swej stroay zrze- 
kłą się powyższego postulatu. Nad § 35 głoso­
wano z opuszczeniem odm^nego ustępu, W  ten 
spisób grupom demokratycznym ułatwiono *a- 
chęiy-aiiiH zimnej krwi.

* * *
fiji drogę demonstracji politycznej wsiąpilo 

jo jn o tylko stronnictwo le,\ieowe; Wyzwołer- 
nję. Po uchwaleniu § 35 opuścho opo salę 1 nie 
wróciło w cza*ie ało^nwanja nad dalszymi pa­

ragrafami, które dotyczyły senatu Owoce tej 
polityki demo.osfc:>acyi są. już widoczne. W  cza­
sie |j|eobpcności W yzwclenia uchwalił Sejn* 
WiiększoŁCią kilkunastu głosów najmniej dsino- 
krątyczbc po§tanovyienia o sk.aazje ser.atu (n. 
p, uczeilnjct\Yp wirylistów). Gdyby W yzwole­
nie było na sali pozostało, wszystkie te najijąr- 
dijej ipąka, jne wnic>sk,i byłyby przępądły, 

'.Zachowacie się Thugutowców jest z punktu 
logii?! politycznej nie do usprawiedliwieni}. 
Tłumaczyć je można tylke jaka manewr wy- 
Qóhjif)| 'inuguiowcy powiedzieli sobie, że jest 
to dobra sposonność zamąniiestowąnia wobec 
wyborców katońskiej nieugiętości zasad. Pod- 

wąlki wyborczej Thugutowcy będą mogli 
ppoWiiadnć, że woleu uranąć pię ?e sąii sejmo­
wej. aniżeli ugiąć się wobec przemocy zwolen­
ników senatu. Nie omieszkają oni zai żucie F0 ' 
krewnym stronnictwom ludowym sabaści \vod 
dlatego, \% wpiawdzic glosowali przeciw wnio- 
S«pm, ai^ pądz co bądź w pęli udział ^  gloso- 
wanju. ~ -

M iejmy naidzioję, że elekt reąlny „*eeesyi“ i 
oburzenie, jakie ona wywołała wśród reszty 
gpup centrowych i lewicowych, każą zrezygno­
wać Wyzwoleniu % „wyborczego" punktu wi­
dzenia i w trzeciem czytaniu ustawy dopomodz
do ikwygawanJa jej brzmienia.

— o o o —
Warszawska prasa lewicowa przeciw  

Tugutowco/n,
W arszawa (teł, M ). Prasa warszawska lewi- 

Odwa hatdzą silnie atakują głup? posłów S^l- 
mUwycb Wyzwolenia za ta, ia usunęła się od 
płogo. aaia nad eanafem. Taką taktyka Wyzwo

lenia jest następstwem niesłychanego óokłry- 
neryzmu. Tugutowcy uważają się za radyka­
łów, ale liberalizm ich zgoła opacznie i naiw­
nie stosowany, wyrządza niesłychane szkody. 
Tugutowcy są driktrynerami i coraz bai-Lziej 
ujaskrawiają swoje dążenia, oęlein aezzkcdzs- 
uia spęłzaw°di3Jkozn poIltyęzHym, f ,  poniato­
wski w r&ądzię jest typowym w-ięgiem nawet 
^aso tako poważnie traktowanego kontyngentu 
zbożowego. Obecnie ten zaraut ezynł Tugulow- 
tom i ministrowi Ponlaiowsklcmu organ P- P-
S. „Robotnia". fugytowcy m js ją  do gruntu 
zrewidowaę swoją taktykę, jeżeli nie chcą strą­
cić rteyl bytu. —
Nlaiszatek Trąindozyński nis cieszy 

sią zaufaniem Sejmu.
W arszawa (tel, M j . ,,Natód“ występuje dzh 

siej bardzo {tftro przeciwko inap»*aLkowi Trąmp 
czyńskiemu. Dziennik ten stwierdza, że pan  
Fd|mprzyfski n.ie jest w ^Pjihie popularnym. 
Pięć Btrs^nżełw, v>yłi pt|3wa laby »Jc ma d°  
niegą zapfąBia. Wczopaj p . Tiąmpwyńaki utrz’" 
mc się na stanowisku tylko d «om a g l^ a ^ łl  
większości. Faktycznie p. Trąmpczyński nia 
sprawuje cwoicb obowiązków przewodniczące­
go z taką bezstronnością, z Jaką w interesie po­
wagi oejniu, ą więc w interę4ę Panstwg Pol’  
skregc, powinien spra vować.

Najbliższe pnsiad?en!a Sejmu.
W arszawa. (PAT) W  przyszłym tygodniu 

parne posiedzenia Sejmu odbędą się w czwar* 
tek, piętek i w sobolą. Dalsze głosowanie nad 
konstytucją, poczynając od rozdziału III. „W ła ­
dza wykonawcza", odbędzie się w piątek. 
* . j aTtii' 11 m. i r  s? i u-i..ui ■ —— «  •—! asa

Zadziwiające (iiiSczenis min. Kucharskiego.
Systematyczny separatyzm poznańskich s f*r rządzących.

W aiszown (tel. M.). Pcwszc#hn8 zdzIwiąB^e t 
to nis tylko na ławach poselskich, ale tauże po­
śród powitych człąnków rządu, wywOł Iq m il­
czenie p. ministra Fnchazsklego webec ciężkich 
zarzutów, stawianych edmiflistratył pcjilyęzuej 
ŁyJej dziętnicy pruskiej w ii»terpeiacyi, wtoie
si-nyj na wezbxB|szem pt»łedzenin s^jmowem.
W  Sejmld bpo wiadsi.0 sobie, że milczenie p.

Kucharskiego nie Jost pizypadkOwcm i chwilo-
wem, lecz że odpowiada ono pewnemu syste­
mowi, który został przyjęty obecnie w sferach 
społecznych i politycznych, rzgdzących dotąd 
fcylą d .'.eluiwą pruską. Zasadą i bas em tego sy­
stemu jeS't^niedopUszcz3in.ie Sejmu jako central 
nej łnstytucyl prawno-państwowej do" miesza’ 
m a się w spiav\y poznairskie.

MiliBrano inicyatoreni podróży Naczelnika Państwa.
Omawianie spraw: Śląska Gornego. granic wschodnich, pokoju w Rydze

Litwy i Galicyi wschodniej.
(tel. M.). Według informacyj, po- W  piątek powrót do Paryża. O 8  wieczorem

obiad wydany przez Naczelnika państwa, pa 
którym naslą.ri uroczysta recep ya. W  tsobote 
rano wyjazd z miasta celem przyjrzenia się c  
woiucyi tanków. O 3 popo udniu przyjęcie w ra­
tuszu. 0  6 wieczorem przyjęcie w Sorbonnie, 
Wiecżorem przedstawienie w Koruedyi trancil- 
skie|. W  niedzielę rano Naczelnik państwa bę* 
dz e udzielał uuuyencyi, popoiudniu przyjęcia
w bibliotece pois^iej, w.eczorem powtót do War*
sza wy. y

Świia Naczelnika Państwa.

W arszawo
giedanych pr?e? W aspJO k 0t'&JfponJenta, ini- 
ęyntoiem podróży Naczełniika Pań&twa do Pa­
ryża ty ł nie premier francuski «eygues, ale 
Sam prezydent Rzeczypospolitej funęnsklej, 
Błdler .nd. W czacie obecności komendanta Pił­
sudskiego w Paryżu ętipą^iane będą sprswy 
Cornęgo Śląska, nonwencyi h-OdlOwcj. gran’cy 
w sthtdu5i], w związku z podpisaniem traktetu 
pchojoweaa w Byda». « » n d a l«  m IM  jmseo w 
Idpńskn i rady portowej w tern mieście, w koń 

cu sprawą litewską i G alky] Wschodniej.

ingiafu pobylu Nacfelmka t,tó3l#a 
w Paryżu.

(PATj. Haryż, (łń stycznia, 
arzędowęgp komunikatu program Nn- 

rzelnika pań-twa w Pary-u jest nasiępaiący: 
W e czwartek przyjazd o 10 rano i przyięcie na 
dworcu. W  po., dnie wizyia w pałacu Elizej­
skim. O 3 popoiudniu Zfpżenie więÓC4 ba gro­
bie nieznanego żołnierzu. O godzinie i  przy ę^.e 
(>p|onii polskiei w posebivup pois.riem. O 8 wie­
czorem bąukiet w pphjwu Edźejsaiin, Qi<o(o 10 
wieczurein wyjazd na po.a bitew pod Verduir.

(PAT). Warszawa, 29 stycznia.
Dzienniki donoszą, że Naezemik państwa ud* 

się do Pa.yża w towarzystwie ministrów spra^ 
? a ‘ lai.ieznyeń fcnpieny, w o n y  (stsukowskiegOi 
podpułkownika Wien awy-Diugossewskiejo, Ste’  
fana Przeźuzieckiego, ayrektora protokołu Łepf 
kowśkiego, podporucznika iiościsiiiego, auju« 
tanta Kijsielnickiego, sekretarza in nistersl\va 
spraw zagranicznycn, oraz adiutanta ministra 
woiny poupułKOwnika dra P.eszczyńs.r ego 'ako 
lekarza przybocznego, oraz ad;utaula jsouis:egfl 
Naczelnika państwa.

M 3nłłes!acya na cześć Polski w Parjzu.
Wi#?p?ow8, (Tąief. M-) % Paryża telegrafują! 

Pod pfzeyjodn.tósYem byłsgo pKzydęhla *?***• jf* 
posyolttej irai tuskisj p. IPciucareŁO z(*iQun.za- 
wano poważną m^ndei,aicyę na cześć Pojsai, u$
Zgromjidząniy pdbyiem pod przewoduiętwem ę. 
Poincarego w ocecnosci ambasalora Noulitnsa 
ł pos a polskiego w Paryżu /jjUhojskiego, gene­
rała Weygandą i ayeyb-skupa Teodoi-pwiCSS. Ną  
sąli znąjdowaia się liczna publicznoś: ziOiOuą 
z elity intcLgencyi Irancuskiej. Zag ił positMze- 
nie p. Fo ncarc, który zlcżył hcM Polsce, dzieb 
nej sojusiniczco Francyi na wschcdzie. Następ

nią zwrócił s’’ą Fpinciąje db pasła Zamoyskie?0 
? powitąnjtm i ż;ip&vy men jem, że jtnajdzie ^  
jedynie szczerych pSzyjacić! tFlrki, Polika ^  
mńkir Foiąeaie sippią ^s^ęiHitjb tr u d p j^  
ys, rąwiedliwjlą wszędkią aądzifijp i ufność *  
niej pokładaną, Nie wieizymy i odrzucamy kr)"’  
tykę, którą nisprzyJseielę Polski o nlai rozpo'v# 
sreehpiają. ,\aó_£pn.ia p, Georga dienaunę 
gmsił wspaniały wykład o obsepej syiuacyi 
Poieee. Manifestacja, ta w przeddzień ,Jrzyjazy 
Naczelnika Państwa Pi suclskiegf) dci PąrJ'^3' 
pei-ada EzczegóIniejEzo znaczenie.
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if
W ilno, 29 stycznia, 

ń ód ła  litewskie podaj? następujące wiado- 
ności o pobycie w Kownie komisy i Ligi Naro- 
oiv, z pu-kownikicm Chardigay na czele. Ko- 
tisya konferowała z litewskim ministrem  

•praw zagramcznjch, wiceministrem, z p:eze- 
=>em rady ministrów, ministrem skarbu, oraz 
litewskim delegatem na posiedzeniu Ligi Na­
jd ó w , Wałdeinarasem. Pułkownik Chardigny 
oświadczył, iż  kom isya dąży do tego, aby jak  
fcajprędztj przeprowadzić plebiscyt. Ze strony 
Polskiej odpowiedziano przychylnie na notę Li­
gi Narodów z dnia 20 grudnia w sprawie plebi­
scytu oraz przesłania do W ilna kontyngentu 
^ojsk międzj narodowych. Liga ma nadzieję i 
Oczekuje, że podobne stanowisko zajmie i Li- 
^Wa Kowieńska. Ponieważ parczumrenie bezpo­
średnie m iędzy Litwą Kowieńską a Polakam i 
Wydaje się piobleiuatycznem , należy przyśpie­
w ce  przygotowania do konsalłacyi ludowej. — 

x Pułkownik Chardigny zaznaczył dalej, że ze 
strony polskiej uczyniono wiele w tym zakre­
sie. Polacy demobilizują swoje wojska wszę­
dzie, szczególnie zaś na froncie litewskim. Żoł­
nierzy starszych już zwolniono. W  arm ii gen. 
Żeligowskiego pozostało zaledwie 15.000 żoł­
nierzy, wyłącznie kawaleryi. Niebezpieczeństwo 
^ojny nio grozi wrnc Litwinom bynajmniej. 
Natajjiiast ze strony Litw inów  nie w idzi pułko­
wnik Chardigny podobnie lojalnego zachowa­
nia. p .zcc iw n ie , powiększają oni sw oje siły 
zbrojne, wobec czego Komisya L igi Narodów nie 
może żądać od generała Żeligowskiego ewaku- 
Scyj zajętych terenów' i zupełnej dcmobilizacyi.

Chardigny nie rozumie, na co Litwie potrze­
bne są wojska, wobec tego, że nie jest ona w 
stanie prowadzić wojny zarówno z Niemcami, 
jak i z Polską czy Rosyą. Chardigny uoradził 
redukcyę armii. Slwje.dziił on, że L .łw a KOwień 
ska nie wykon la  w całości żr dań. kom syi, za­
równo w sprawie linii I and w arowo— Orany, 
jak i pasa neutralnego do Dyneburga.

Litwa Kowieńska odmówiła również infor- 
macyj o liczebności swoich wojsk, co jednak 
chętnie uczynili Polacy, udzielając komisyi 

Ligi Narodów wszelkich wiadomości sztabu 
generalnego, jakie- mogły być komisyi potrze­
bne.

Pułkownik Chardigny zwrócił się pS przed­
stawicieli rządu kowieńskiego o wyznaczenie 
delegatów dla wspólnych narad z komisyą Li­
gi Narodów o charakterze plebiscytu i innych 
sjnawach z nim związanych. Zażądał on rpw- 
nież powiadomienia w przyszłości komisyi Li­
gi Narodów o planach wojskowych Litwy Ko­
wieńskiej.

Minister Purickis odpowiedział, ze zanim od­
powie na grudniową notę Ligi Narodów, musi 
doczekać się odpowiedzi na szereg ijot, wysła­
nych pi zez rząd kowieński. W 'sp ra n ie  wyzna­
czenia delegatów dla narąd wsjpiólnycb, Puri­
ckis nie stawiał przeszkód, zaznaczył jednak, 
że rząd Litwy Kowieńskiej, przed rozpoczęciem 
prac, chciałby mieć zawiadomienie urzędowe 
o celach, zadaniach i-pełnomocnictwach owej 
komisyi. bez czego narady te pozbawione były­
by znaczenia formalnego, urzędowego.

P ra w d a  © b o ls z e w iź n ife ,
Kraków, 30 stycznia.

Znany działacz demokratyczny, p. Tytus Fi­
lipowicz, b. wiceminister spraw zagranicznych, 
który świeżo powrócił z niewoli bolszewickiej, 
Wygłosił w tych dniach w przepełnionej sali 
To w. łiygienieznego odczyt o przeżyciach swo­
ich w bolszewickiej Rosy i, W ysłany w chara 
kterze przedstawiciela dyplomatycznego Rze­

czypospolitej Polskiej do republiki tatarskiej 
Azerbejdżanu, P. F. po krótkim pobycie w Ba­
ku, został zaskoczony przez rewolucyę koniu- 
ńistyczną miejscową, któia w łączności z wy- 
Pdawą Sowdepii obaliła rząd miejscowy i are- 
®ztoiwata wszystkie misye cudzoziemskie. Po 
kilku dniach Baku było już opanowune przez 
&rmię sowiecką, p. F . — został więźniem Sow- 
jj;pPii. W  sierpniu przewieziony do Moskwy, p. 
£• przebył tam bądź w więzieniu czerezwyczaj- 

JM, bądź w starych Butyrkach do 9 grudnia.
Szeroko opisywał p. F. wiaże-nia swoje i ob- 

^iw acye, czynione w więzieniach rosyjskich. 
Rcsya dzisiejsza nie jest w ięcej Kpsyą z przed

dwu laty. Głód dzisiejszy nie jest już głodem 
IGI8 roku. Chleba dają więcej. A  jeńcy, który­
mi opiekuje się z ramienia polskiego Czerwone­
go Krzyża p. Pieszkowowa, (pierwsza żona Gor- 
k ie g o ) o t r z y m u ją  nawet masto i cukier.. W  
oddziale szpitalnym Butyiek utrzymanie jest 
tak dobre, że towarzysze p. F., Rosyaiue, gdy 
ich wypuszczono na wolność, prosili, aby im  
wolno było pozostać kilka jeszcze tygodni...

P. r .  podziwia talemy Org. nizacyjr-e | agi­
tacyjne bolszewików, ich pociągi agitacyjne, 
ich walkę z analfabetyzmem. Sowdepia porzu­
ciła też już dawny dogmatyzm. Niema już dzi­
siaj równolci z przed dwu łaty. Deputaty są ró- 

i żne: jest pięćdziesiąt deputatów leninowskich41 
—  jest sto trzydzieści komisarskich, w których 
nie brakuje ani smakołyków, ani potraw, god­
nych Fuiopy. Jest także kumulacya posad so­
wieckich. Dawniej pansya była jedna dla całej 
biurokracji sowieckiej; dziś jest skala olbrzy­
mia; inżynier jest płacony na wagę zło-ta. Rząd 
sowiecki jest najbogatszym rządem śwł* ta. Zra

bował całe złoto, srebro, drogie kamienie, ak- 
cye Towaizystw prywatnych — i wszystko to 
stanowi, własność. „gochra44 (gośudarstwienno- 
jc chianiliszcze),- to znaczy skarbca państwo­
wego, na którego podstawie ma być przedsię­
wzięta reforma waluty.

P. F. ostrzega przed R°syą so-wiecką^ Jest 
przekonany, żo pokój w Rydze będzie zawarty, 
ale każdy pokój może być zerwany. Kiedy woj­
ska sowieckie zostały obalone pod Warszawą, 
pisano w Rosy i, że io „klasa robotnicza zawio­
dła44, że robotnik polski nie przeszedł za hasła­
mi komunistów, a poszedł bionić ojezj-zny przed 
nawałnicą wschodnią. Aby tak zawsze było, 
trzeba, aby rząd polski szczerze wykoaal rcPr- 
my społeczne, które zapowiada od lat dwóch. 
Tylko w ten mianowicie sposób wytworzy od­
porność w zw artej masie ludu pracującego pol­
skiego, który stanowić zawrze będzie przedmiot, 
specjalnej pieczy Radka i Trockiego. Sowiety 
p owadzą szeroko zakreśloną agliacyę przecL 
wko Polsce. Dla nich Polska, to zawsze tylko 
„opasły szlachcic z harapem w ręku, któremu 
kłaniają się do nóg chłopi. których strzeże... 
żołnierz polski44. Trzeba im ,wj-trącić z ręki 
wszelkie narzędzia wpływu i agitacji. Trzeba 
wykonać Szeroko zakreślono reformy!

To był morał odczytu, który treścią swoją 
odbijał od zwykłych formułek, jaluemi zwal­
cza się państwo Lenina.

Rysy w przyjaźni niemieękc- 
bo!szewickiej ?

Berlin (Polpress). Korespondent „PolpTess" 
dowiaduje się ze zródla zupełnie miarodajne­
go o znacznem pogorszeniu stosunków pom ię­
dzy Eedinem  a Moskwą. Delegacja n.iemjecka 
w Moskwie już się nie cieszy taką gościnno­
ścią, jfck poprzednio. N. p. kemisaryat ludowy 
do spraw zagranicznych odmówił zarekwirowa 
nia dla niemieckigj komisyi handlowej lokalu,, 
który był juz Niemcom przyobiecany. Zatamo­
w aną też została sprawa wysiania do llosjd 
znacznej liczby techników i mechaników nie­
mieckich w celu uruchomienia przerirysłu ro­
syjskiego. Pogorszenie stosunków pomiędzy Ber 
linem a Moskwą jest —  pomiędzy innemi —  
przyczyną odwołania Koppa, ponieważ rząd 
moskiewski uważa, iż Kopp powinien był i 
inógi zapobiedz wszystkim nieporozumieniom, 
które zaszły pomiędzy Niemcami a Rosyą so­
wiecką.

„ R e p u b l i k a  Łemkowska".
4 Kraków, 30 stycznia.

Lwowska „Gazeta Poranna44 podaje garść in- 
formacyj z Lemkowśzcżyzny, które należyte 
światło rzucają na ostatnie wrzenie tamtejsze.

Na łemkówszczyźnie po przewrocie ukraiń­
skim panował zupełny spokój, tylko garstka in* 
teligencyi ze siroonic wa moskalofilskiego, pro- 
ktamowawszy w r. 1918 na podstawie prawa sa-

LtJClE PAUL-MARGDERITTE.

Cztery pory roku,
Z iranc. tłom. Zofia Lewakowska.

W IO SN A.
tv , p ! ° .  —  Tw -oie  o c z y .  R c m e ć to .  to  d w a  k l e j n o -  
j i 1 Czarny d y a in e m  z a z d r o ś c i  im  b ia łk u . . .  Gwia- 
p ' ' . ^ P r ó ż n o  s ta r a ją  się ie p r z y ć m ić  s w e m  m i-  
^ d iw e iu  lś n ien iem .. .  J e d y n ie  o c z y  tw e, kochana 

m o ja .  r c z ś w ie o a ją  tę n o c  m a jó w ą l  
jm u i tU a .  _  Mów d a !e j !  

f e m  ~  T w o j e  ia sn e  w ło s y  p o ły s k u ią  s z c z e ­
ka ^ o t mn. a m ię k k .e  są  i je d w a b is te  n ib y  p ić r -  

m a lu e b n y c h  ptasząt...  D ro b n e  liwoje d ło n ie  
d we,rtiaiń w  m o j e  ia k iś  d z iw n y  żar.,.  P ie s z cz ę  

, , ^ y k w i . a j ą c e  p ą k i  t w j c h  p iers i ,  a  u s ta m i*caT .■fc_"uie ptiziemki twvcti ware...
Kl

4° .  ~  W  uscisku nijm  aniesz się jak wiotka

Komelta. — jak  ty mnie Kocnasz!Ł-Lo -trj, -■ — *v u -cisK U  u i j i i i  siuiesz się u m  w io ra a
'"Soi113,4 1,ainiona twe opasując mnie niby liany 

i, aą do szaleństwa! Sukienka twa kryje cud...
-  Jestem ywoja. 

in. •—  Wsluchai sie w pieśń mego praenie-bja , ii ^tu.łiui 3iV li UirĄU Î O.UL11C-
° ZwćI wielbić się w ciszy nocy! Będę ci 

e 2j8 0 ni0' miiosci aż do rana. a jeżeli'cię t< 
od brzasku dnia znowu aż do aocv..

hi

ilio

LATO.
— Lilio, idziesz?

Za cUwiteczkę. Podnoszę właśniekf
który zerwa.a okiennica.i y a  _ Ta- ..   t „ i ____T * złajaj iuvva.a iciimcdi.

*hVk-n- ~  Dawniej nie uacAeś czasu na za- 
U li«*e okien.

Lbarem o rozrywkę dla... księżyca....

Rcmetta. —  Niestety, dziś 7aziewa’ bv się księ­
życ na śmierć patrząc na nas. to też myślę, że 
raczę-, nawiedza teriz inne pokoje.

1. L'o. — Obmawiasz nrnie. Rcmctto! 
l.onretta, — rrzvznaj, że kochail mnie o wie* 

le mniej niż dawniej.
LiUo. -  Kocham cie jeszcze i to bardzo często. 
Lameria. — Bvl czas. w którym kochałeś mnie 

stale, codziennie.
L llo . —  Byłem wówczas miody!
Eomelta. — i lekkomyślny i trochę sentymen­

talny... Pamiętasz? Wieczorami chodiziliśmy na 
przechadzkę do ogrodu, a gdy noc była ciemna, 
mówiłeś, że oczy moje rozśwdecają ią swoim 
bł.skiem .

L llo. -  Oczy twoie. Rometto. mają blask wę­
gla  ̂ oczy tiwoje lśnią się iak dwa węgle.

JESIEŃ.

Lilio, — Popatrz na ten dąb. Roma, traci już 
powoli liście... zeschie wirują w powietrzu, za­
nim niby ptaki opadną na trawnik.

t  omella, — l y  także tracisz swe uliścienie, 
mój biedny LHio, włosy ci rzedną coraz bar­
dziej .

LU o. —  Cóż chcesz?... Starzejemy się!
Rtunelia — Mów tyiko za siebie, ia czuię się 

jeszcze nnoda; dopóki w esy moje się ztocą...
L-ł o. — W inszuję twemu fryzyerowi!
p .om elta .  — E e z c z c in y !
Lrl-o. — Gruszki żóikną na drzewach i niedłu­

go już będą całkiem przejrzałe. Mcm wrażenie, 
że się nieco roztyłaś...

Lomcita. —  Mylisz się, staję się tylko praw* ( 
dziwą vbelfęmą 4! 

f Lilio. — Bioca twoja mszy się lekkim nusz- 1 
kiem.

Rom eltą. —  Co nie przeszkadza mi zupełnie 
w coraz to nowych konkielach! Siostrzeniec' 
twój Sylwiusz przysyła mi ciągi? płomienne 
poematy. Jest tak liryczny, jak ty byies w jego 
wieku. Wówczas lubiłeś przyrównywać woje  
oczy do...

Lilio. — Oczy twoje. Romet to. podobne są do 
tych czarnych oliwek, zaścielających ścieżiu, po 
których spacerują kozy...

ZIM A.
Eometta, — śnieg otulił cały trawnik biaivm  

pucliem. Tak mi żal tych wszystkich, którzy są 
bez dachu nad głową, oę n. p. ogrodnik naszego 
sąsiada, który uwiódł córkę piekarza.

Lilio. — Ta młodzież dzisiejsza uia jakiegoś 
dyabia w sobie!

Lomełta, — a  no, dziewczyna pulchniutka^ a 
on ‘ęsi chłopak!

Lilio. — l rzucać tak dobry byt. ciepły dom 
dla jakiejś fantastycznej miloicil To naprawdę 
gtupoiai

Roinetta. — Przypomnij sobie naszą młodość, 
Lilio. Acli! Jaki ty byłeś piękny.

Lilio. -  I ty nmsialac być wcale ponętna;
Lometta. — Po-dobaiam ci się.
Lilio. —  Miałaś włosy jasne czy ciemne?
Kome-ta. — Nie pamiętasz?
L Po. — W  zimie, krzewy zapominają, że kwi­

tły kiedykolwiek.
Rnmelta, — a  teraz, twarz moja jest perga­

minowa. palce pokrzy ,\ ione jak stare korzenie. 
Niema ani śladu podobieństwa do mnie dawnej, 
z przed lat, puzoeta.y mi tylko oczy...

LUio. — Twoje oczy. Komet o, tak iak i moje 
zmazaiy, zwiędły, jak zescine winogrona.

—  O u u —

\

I
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mosta nowienia „Republikę ? en.kowską' nie u - 
znawala rządu polskiego. Porozumiewano się 
ciągle z Rusinami zakarpackimi, konsplrowano 
z Czechami i wysiane do Paryka obszerny me- 
moryal, żądając uznania niezaw isłości Łera* 
kowszczyzny, wraz z Rusią za karpacką. Na,ua.i* 
dziej zawziętym okazał się as. Dymitr Chyła!’ , 
który ignorował władze polskie, a uznawał tyl­
ko autorytet „Narodnej RaJy“, utworzonej w 
roku 1818 z siedzibą w Florynee, powiatu gry. 
bowskiego. Używał też pieczątki tej władzy u,a 
dokumentach urzędowych.

Na tern tle prowadzono na całej Łemkow- 
szczyźnie szeroką propagandę, sięgającą do Ma­
łopolski Wschodniej.

Nie uznając rządu polskiego, odmawiano mu 
także rekruta. Prawie wszystka młodzież w wie­
ku popisowym za podszeptem agitatorów uios* 
kalofilskich uciekła potajemnie do Czechosło- 
wacyi. Z początku Czasi przyjmowali ich chęt­
nie i nawet tworzono z nich osobne legiony, lecz 
później w miarę ostygania stosunków czeeko- 
moskalofilskich, odmówiono !.m wszelkiego po­
parcia. W ówczas dezerterzy ci, z braku środków 
do życia, poczęli tworzyć w powiatacn granicz­
nych, na tarytoryum czecho.słowackiem bandy

K.r.cteatr uf. S trito m  la, v .s- ^ v .ł n. o . v.
Dz.t ostatni raz

Nietołerancya su Zbrodnia aktora
fensacyiny dramat w 6 aktach z życia zakulisowego. — W głównej roli LUPU-PIC < 

S łvn n v  artysta fismowy, — Sceny z „Szalonego karnawału w  W izzy ".

rozoójnicze, które rabowały co się dało po gmi­
nach okolicznych.

Na trop aghacyi moskałofil sklej wpadły wła­
dze wojskowe i ostatnie aresztowania odbyły się 
wyłącznie tylko na ich polecenie.

W  aresztach tut. sądu okręgowego karnego 
znajdują się dotychczas: dr Jarosław Kaczmar­
czyk, dr Zachar Kopystiański (sam zgłosił s*ę do 
aresztu, dow iedziałszy się, że jest poszukiwa­
ny), ks. -tłymi r Chylak i rolnik Mikołaj Hronuo- 
s^ak. — Śledztwo prowadzi bardzo sumiennie 
znany z energii sędzia śledczy p. Schmid.

Ludność na Łemkowszczyźnie zachowuje się 
beę zai-zutu i cały ruch, wywołany przez garstkę 
malkontentów, biorą tut. sfery polskie raczej 
z punktu humorystycznego

83. SZARADY DO NAGRODY.
Ułożył NIAPJAN FONTA^A. *

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcji 
„Gońca KrakowtSKiego ‘ najdalej do czwartku dnia 10. lutego 1921 roku.

Publiczne głosowanie nagród wyznaczonych za 
trafne roiznv:iaza.nie tvch szarad, odbędzie sie w 
niedziele, dn. 13 lutego 19~1 r. ó srodz pół ao 12 
w południe, w dużej sali redacyinei „Gońcu k ra­
kowskiego".
Ł JJLA P . T. PRENUMERATORÓW  „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO",
<C5.

R ozm ów ki z Oliendorfła-
Co sie dziś aaie na druuie trztc e?
—  Herbatę w zimie, a wode w leciet 
A co przed woina bvło na stole?
—  O pysz»veh Di^rwEzych zamilczeć wora!
Czemu nne dała dzisiai całości?
— Abv ir-iie zabrał ich który z gości!

436.
Fragmentu z  Usta słcmianeao w dow ca.

Z tum śpiewakiem z ,.Echa“ 
Nie chodź wciąż t>o słońcu. 
Bo dostaniesz jeszcze 
P erwsza trzcci„ w końcu 
A mnie druaa trzecią 
Przywleczesz z Krynicy!

■ I,

Ci restauratorzy 
To sa rozbóinicv.
I.ccz gdv sie polacze 
Znów z ma droga zoną 
Zaraz m i dąć musisz 
Całość nlublcne!

<07.
Trzecia drąca —  choć nie tona —  
Odwiedziła salomou a 
I słoniowych pierwszych fure 
Dała mu na klawiaturę.
(Że to hvła czuła parka.
Świadczy opera Goldmarka).
Bvłv uczty na cześć ansci.
Szampan, szczueak —  prócz całości.
Bo to ow’OC zakazany.
A  z koniny —  nie bvł znanyI 

<08.
Dwcznaeznlk dwuzgloskowy,

a) Młódź sie świetnie bawi 
Na zielonci lace,.

b) Ciężko człek eo trawi 
Przy dzisijeiseei mace-

pierw szo i trzecio
Pieczone iecie.
P ieca  znaidz'ccie 
W net w alfabecie.
GJv zaś wscak trzecie 
Z pierwszem weżimecie.
To znana w' świecie 
Opera przecie.
Całość i w lecie 
I w zimie iecie.

<10.
PleTwsza !  trzecia muzyczne tonv.
Pasik.arzom w uszach kraczn. iak wrony. 
Prima i trzecia na pergaminie.
Z pierwszych wyrazów swych w św?^SŁę słynie 
Całość przychodzi zwykle we wianku.
Bv twoie zmysły łechtać. kochanku!
Za rozwiązanie lvch sześciu szarad wyznacza

V sie 3 nagrody:
1. ICO gram ów  taj przednie! zcuo tyton-n z ro­

k u  1913.

<09.

2 . Bezpłatne przedłużenie prenumeraty ,G °ń-
ca Krakowskiego'* o ieden miesiąc-

3. „1 -ie m n ’ ce Sahary" —  senzącyina powieść 
Piotra Benoit —  dran ’e wydaniat
II. DLA W SZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOW SKIEGO* (a zateiu i P raru - 

m eraterów):
<11.

Czvtai z przodu albo wsiec?
A otrzymasz pyszna rzecz.
Lecz iei nie iedi. choć ci żal.
Gdy wvb'eraaz sie r.a bal! (

Za trafne rozwiązanie te i szarady wyznacza 
sie t.rzv n ierody;

4. Poezya Adama M icluewicza — wydanie no­
we. zupełne, w 4 toniach, ułożone Drzez Pioira 
Chm ielowskiego (stron 1438), w płóciennej Ogra. 
wie

5. Puszka fra iictsk lch  sardynek.
6. „ f  z .w iek . który p c w r c c l  z tem teoo świa-

t a ‘ — sen,7ąrvina powieść Gas-toma Lerou^ — na 
w yczn n an in !

Nadzw yezaina naurnda nucięarenla dla tvch, 
klćrzv doóp,d żadnei nagrody nae otrzymali:

7. Kwartalna prenumerata „G ońca K iakow - 
skieno** za nołowe CEinv.

Nawy reonlam ln szaradowy.
1. Co dwa tygodnie umieszczać będziemy w 

numerze ..Gońca Krakowskiego * na poniedzia­
łek (« ychoctzącym w niedziele rano) szarady, 
zagadki, łamigłówki itp.. z tych kilka dla Pre- 
numeraioróv a ledna dla wszystkich Czytelni­
ków (a zatem i Prenumeratorów).

2 . Rozwiązania szarad itp,. um ieszczone na 
wyciętym  nagłów ku odnośnego num eru nale­
ży przesyłać do Redakcyi naldalej do 10 dni od 
daty ogłoszenia szarad, tj. do drugiego c*warl- 
ku w*eczotedL

Rozwiązań nadesłanych bez nagłówka Humo­
ru uwzględniać & ę nie będzie.

3. Za trafne rozw iązanłe wyznaczy się 
6 napić d. a to 3 dla Prenumeratorów i 3 dla 
Czyteinikćw.

4. Publiczne losow anie nagród odbywać się bę 
dzie co drugą r  edzielę o tuaz. 11 i pół w po­
łudnie. w dużei sali Redakcyi ..Gońca Krasow­
skiego” (Dunaiewskieao 7. I. piętro).

Uwaga: prenumeratorzy, kiórzy nadeszło traf­
ne rozwiązanie wszystkich szarad (a więc l dla 
Czytelników), biorą udział w obu losowaniach, 
tj. dla Prenumeratorów i.d la  Czytelników.

5. Imienną listę Prenumeratorów 1 Czytelni- 
k ó w , którzy nades.ali trafne rozwiązanie, oraz 
w n ik i losowania ogłasza się w numerze 
na środę fwychpdzącym w*e wtorek rano).

6. Narroar szaradowe wydaie Administra­
c ja  „Gońca Krakov\skleao" względnie wysyła 
na w:a,nv koszt poczłą.

Z Y G Z A K I .

Czarno-biafo-czerwony.
(I.) Po nastaniu pokoju. Niemcy, czując iż sby 

zyskać sobie względy dobroczynne teoretyka 
W ilsona, najeży „ubrać się” «  demokrację, 
stworzyły nowy sz,andar nKfodowy. Nowa po­
wojenna skóra i nowy sz.andar! Przyhrai on 
barwy: czarne biarą i z.otą. W  ten sposób zro­
biono republikę!

Lecz... nie suknia zdobi człowieka! I nie szta. 
dzr tworzy repubiikanma. Powoli i to w miar 
jak roztapia się energia eutente'y. sztanaar i zar 
no-biało-zloty zairaca swe chwilowe przywileje, 
a jawią się zwolna ‘ daw ne barwy czaruo-bialo' 
czerwone, które ma króiko tylko złożone zostały 
do lamusa.

W  Aionachium, które jest centrum reorgani' 
zacvi niemieckiej armii, święcono przed u iedaW ' 
nem rocznicę utworzenia cesarstwa. 1 wszędzie, 
oboK barw bawarskich poiawu sie znowu sztan­
dar czarno-biaio-czerwony Hoheuzo' ieruow .̂ 
Deutschland uebtr allesl Powtć ów do dawne­
go jesi znamiennym termometrem, wykazują* 
cym zwyzkę prądów imperyalisiyczmych i pab" 
germańskich, podobrrie jak gdyby nagie we 
Francyi ukazały się chorągwie z lilią ourbon- 
sfcą, stałyby się wyraov\nym wyrazem uczuć lu* 
dności.

Na najbliższych konfertncyach demokraci 
Niemiec północnych będą upierali sie przy tein, 
by nie rozbrajać imepryalistów południowych- 
Będą mówili o konieczności utrzymań.a równo­
wagi społecznej w Baiwaryi itd. LharaKterysty' 
czn^m jeJi, że skryte wzmocnienie się oiiria*  
łów bawarskich dziwnie równocześnie wypada 
z powrotnem pojawieniem się baiw czarno bia- 
ło-czerwonych...______________________________________

i i j f c j  II t u  ( A j . n> ą j i ł i , .

Tramwa;, kłoiemu sig nie ŝ ieny,
Pewien jegomość, kióry miał pilny interes & 

śródmieściu, chcąc prędzej dostać s;ę rm miej* 
&ce przeznaczenia wsiadt w iramwaj u wy!o'.u 
ul Kazimierza Wielkiego. Siadł i czeka... I r i n '  
tu aj stoi... m ija pięć mincu... tramwaj jeszcze 
stoi... dziewięć minut — tramwaj wciąż stoi...

1’ asaier aaczyna sie niecierpliwić... Upływa 
leszcze kilka minut... Pan, Któremu się spieszy 
zwraca, się do Konduktoia z zapytaniem:

— Kiedyż ten iramwaj nareszcie ruszy? Mnie 
się tak spieszy ..

— Proszę pana — tramwaj nie jest dla pośpie­
chu ale po to, zehy jechał — kiedy na niego 
czas...

Uwaga zupełnie słuszna i logiczna! Nie trzeba 
dodawać, że ów spieszący się pasażer byi obcym 
w Krakowie... Albowiem rodowity Kraków ,an:ń 
nie siada nigdy do tramwaju, jeżeli mu się spie­
szy. M n.

!Czas najwyższy.
odnowić prenumeratę na najpopularniej­

szy dziennik w Polsce

„Goniec Krakowski"
r a  m i e s i ą c  l u t y .

Prenumeratorom, którzy prenumeraty nic 
wpłacą najdalej do dnia 10 lutego znie­
woleni będziemy wstrzymać w tymże 
dni i dulszą dostawę, wzglęonie wysyłkę 

naszego dziennika. ,
Warunki prenumeraty? 

w Krakowie z d o s t a w ą  da d c m d  
m.esiącznie 1 2 0  marek, 

na orowincyi miesięcznie 135 marek. 
Zwracamy uwagę na to, że wypłata k w o t  
wpłaconych na czeki P. K. O. i prze­
kazy następuje zazwyczaj dopiero p° 
upływie całego tygodnia, wobec czeg0 
wskazanem jest dla uniknięcia przerwy 
w dostawie dziennika —  jak najrychlej* 

sze wpłacenie prenumeraty. 
AdrrinUtracya

„ G o ń c a  K ra k o w s k ie g o '*
Kraków

ul. Dunajewsk.ego 7.
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Teatr świetlny „U C IE C H A " ulica Starowiślna
Now ość! Na/wspanialszy film wschodni od czasu „Ulubienica Maharadży*'

PERU HAREMU
(Enis aldyefis)

Romans młodej turczynfcr, 6 części. Oryginalna 
zdjęcia Konstantynopola, Gałaczu, lidiz-Kiosku. 
Wnętrza pałaców i haremów tureckich. Wspaniała 

wystawa. Bajeczne zdjęcia.

Chwila bieżącą.
:J@ndarzyfc:

Sw . Martyny i Hiacynty 

Wschód stońca: 8 '18*

Zachód słońca: 5 29 .

Długość dnia:

Niedziela

30
Sty eznia

-6 —  - ..........  9 29.
TEATR IM. JULIUSZA SLOW ACKlLiiO

Niedziela U rano: ..Koncert sym fon iczn y" 
P opołu dn iu : .Betleem połskie**.
W ieczór: .Am azonka*.

P oniedziałek  ..O rlątko".
W torek : Reduta prasy.
Środa uoool.: „B etleem  polskie**.

W ieczór „A m azon k a"
Czwartek: „Amazonka**
Piątek: „O rlątko".
Sobola: „Amazonka**.

i Ł A i R  „B AG ATE LA *
Niedziela dodo!.: D w ójka hultajska".

W ieczór: „D w óika hultajska**.
P oniedziałek : „B ogaty  wuiaszek**.
W torek: ..Bogaty w uiaszek".

TEATR P O W S Z E C H N I^
Niedziela Donoł.: „Z a  daw nych dobrych  czasów**. .

W ieczór: „Alaż z grzeczności".
P oniedziałek : K oncert Jugosłow iański".
W lorek. „L a lka".

o p e r e t k a  w  NOWOŚCIACH
N iedziela nonot : ..Dzłewcze z Ilolandyi**.

W ieczór: '..Prym as cygan ów ".
P oniedziałek : „D am a w eronosta iach"
W torek : „D ziew czę z Ilo lan dy i",
Wit KŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPIae św Pucha) 

w zarządzie fcrakewskłeno Związku literatów. 
N iedziela. J. F lach : ..M aska w  życiu  i na Dalu". 
1'cniedzialek. B W a lew sk i: „T w órczość kom pozytor­

ska W ładysław a Ż eleńskiego" (z ilustracya m uzy­
czna a A oper A. Z b ign iew iczów n y  i art. oper. 
A. M azanka.

W torek. K. II. R ostw orow ski: „W p ły w  w oin y  na 
psychiko człow ieka", cz. III.

KCLLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY LINIA A - B  L. 3»L

P opledzialek . dvr. M uzeum  nar. d r  Fel. K ooera : 
„R afael —  M ichał A n io ł"  (z obrazam i św ietlnym i). 

Środa K II. R ostw orow sk i: „O becne położenie r o t -  
sk i" (P sych ik a  m ieszczaństwa).

O LCZYTY  W  MUZEUM PRZEM  VSŁOWEM IM. Dra 
BARANIECKIEGO 

Poniedziałek  i w torek, prof. U. J. T alko-H nm cew icz: 
„Z  dziedziny tysiąca jez ior" (F in landya) cz. I. i II.

.103 j&tar na rati Paistwa PoMiesi.
Z łoży li 1e w łaściciele restauracyi i handli w in  w 

Sochaczew ie i w pow iecie Sochaczew skim  z tern. by  
f-wo m ilion ów k i złożone bvłv  w  skarbie Państw a, 
ja k o  ofiara na rzecz Państw a W ygran a, na któ­
ry kolw iek padnie nr —  należy do skarbu Państwa, 
ńrzytpni skarb Państw a m a za w ygrane nabyw ać 
.•m ilionówki" i w ten sposób częściow o um arzać 
s\vói dług.

Przykład, godny naśladow ania.
__ O —

Zjazd rosyjski w Paryżu.
,Z P aryża donoszą. Z ak oń czy ! sie tu ziazd człon ­

ków  konstytuanty rosy jsk ie) zaw odząc pokładane 
w  nim  nadziete. Ziazd nie dał żadnych w yników  
buzy ty w pych. a w szy tjk ie  Tezultaty ieso  pracy o- 
Kran iczaia sie d o  przviecia  kilku n ic n ieznaczących 
rezoiary i. brzm iacyh w  duhu partyi soc.-rew  W sku-N 
lek rozdźw icku  m iedzy kadetam i a  soc.-rew . kon- 
Rfes nie pow ziął żadnei stanow czej d ecvzvi w  spra­
wach tak w ażnych, tak los b arm ii gen W raagla  
3 svtuacVa uciiodźców  rosy jsk ich  zagranica. N ajw a­
żniejsza jest okoliczność, że członkow ie kongresu 
ńie m ogli osiągn ą ć porozum ien ia  w  spraw ie utw o­
rzenia kom itetu, w skład którego w eszliby w yłącz- 
ni<* człon kow ie konstytuanty, kadeci upierali sie. 
ńl>v m ożna bvlo  kooptow ać rów nież i innych dzia­
łaczy politycznych . W ybran o n ow y kom itet, w  skład 
którego w eszli: A w ksientjew  K onow ałow . M iliu- 
k°w . Kiereński. M akieiew . Minor. Zenzinow  i M a- 
ksutow  d la  opracow ania n iektórych  zagadnień Doli-
tYcznych. - ■—

Choroba Krapotkina.
Tiotr Ałeksjejew Krapotkin, weteran rewolu­

cji rosyjskiej i wszechświatowej, liczą-cy lat 78, 
Zacborował na krupowe zapalanie płuc. Z pole­
cenia Lenina do chorego wysłano z Moskwy 
s'Pecyainy pociąg z lekarzami.

sławni, katoliccy, pastorowie, rabini, ntulły, 
szamani, mogą być naznaczeni do pracy w utzę- 
dach państwowych, powiatowych i guberaial- 
nych, pod żadnym zaś warunkiem nie w gmin­
nych ispołkomach i sowietach wiejskich. Fun- 
kcyonaryusze kultu religijnego również nie mo­
gą być naznaczeni na służbę do oddziałów o- 
światy ludowej, sprawiedliwością rolnictwa, ro­
bot n i czo- w ł o ścia ń sk i e j inspekcji i narkom- 
produ.

CENY PIE C ZY W A  POZAKONTYNSENTOW EGO.
M agistrat ustanaw ia cene chiefca pnzakonivng?nto- 
Wjego z maki żytniej tutejszej kra iew ei na 70 m arek 
za 1 k g  a cenę bułek z m aki pszennej GO?,; przem iału 
o w adze -i ttkg na i  Mk 50 ter. Pow yższe conv obo­
w iązują od dnia 31 stycznia fcr

Z TEATRU  IBS. J, SŁOW ACKIEGO Dziś p cp o łu - 
dptu Betleem połakie". w i acz. po raz drugi „A m a­
zonka" II. Bataiłla. która r.a w czoraiszei prem ierze 
tak św ietny sukces odniosła. D oskonałe kreacye pp. 
B ednarzew skiej K acickie?, K lońskiei. M alanowie?, 
u rdyńsk iei. Brackiego, M jarezyńskiege. Jedncw skie- 
go, Szym ańskiego j W asilew skiego zapew niają 
„A m azon ce" trwałe .pow odzenie. ..A m azonka" po­
w tórzona będzie we środę 2 w ieczorem , we czw ar­
tek 3, i w sobotę 5 b. tyg. Jutro „O riatk o" zakupione 
przez zjazd nauczycieli szkół pow sz Środow e przed­
staw ienie ..Betleem  polsk iego" będzie w m yśl tra- 
dycyi ostatnim  pow tórzeniem  w  tym sezonie R y- 
d low sk ich  jasełek

CZIŚ 7 KONCERT SYM FONICZNY o godz. 11 w  
południe, w  teatrze im . J. S łow ackiego; D yrygu je 
prof. Jach im ccki .Na koncert przybędzie tako go­
ście) chór jugosłow iańsk i Kaśa (w ew nątrz teatru) 
otw arta od godz. 10

Z TEATRU „BAGATELA**: Dziś n iedziela 30-go 
popoł. o 4-tsi i w ieczorem  o 7.30 „D w ójk a  hulta j­
sk a " arcy  w esoła farsa francuska w  4 aktach A rm an­
da i N aceya. W  rolach g łów n ych  w ystania p, Orwid- 
B ruczow a Jan N ow acki i Ludw ik Frit.sch,-

y /Y  STEFY KAZ. KAM lNSKIEGO W  .BAGATE­
LI". W poniedziałek  31 prem iera „B ogatego w uiasz- 

5 ka" z gościnnym  w ystępem  Kaz Kr,m ińskiego vv 
ro li hr W aldhofa. Arcydz.ieło k om edyow ei postaci 
jaka stwarza n. K am iński w  sylw etce starego zban­
krutow anego arystokraty -— odnosiło  zatysze oibrzy- 
m i sukces i  zdobyw ało poklask  m istrzow skiem u 
w ykonaniu  tei roli. B ilety do 'nabycia nrzv kasie 
„B agateli"

TŁUSTY PONIEDZIAŁEK VY „B A G A T E L I". Sta­
raniem  artystów  teatru „B agateli" pod łaskaw ym  
protektoratem  JW P. R edaktorow ei Dąbrow skie), od ­
będzie się w  poniedziałek 7 lutego br. a w ięc w o- 

M inisteryum  zdrow ia w  dążeniu do udostępnię- \ statnią noc karnaw ału  w ielki raut połączone z nro-
n ia  zdrojow isk  szerszym  w arstw om  w szczęło roko- ł dukcyam t artvstvcznem i i zabawa taneczna Ilość

- • ■ ' osób  ograniczona do 400. Zgłoszenia po zaproszenia
przyjm u je kom itet w godzinach ód 5— 7 p o p . w  se- 
kretaryacie teatru „B agatela" K arm elicka o I. p. od  
poniedziałku 31 bm.

MIKOŁAJ JACHNO przybył w czorai do ngszcaro 
m iasta po szeregu koncertów  w  W arszaw ie. Łodzi 

. . . . > i Lublin ie, gdzie eiitiizvastvczne bvł ‘przyjm ow any
Posiedzenie Kom tsyi h istory i sztuki A kadem ii ; i  w ystąpi u nas dziś ii. w  niedziele 30 bm  w sali

„Komitet Zbawienia Ukrainy**.
„R id n y j K ra j" donosi z T arnopola : Pod rzadam i

h olsezw ick im i n a  U krainie pow stał „K om itet Zba­
w ienia U krainy". W iększość pow stańczych prze- 
w ódców  p rzy^ a p iła  do ow ego kom itetu. Kom itet 
składa sie z przedstaw icieli w szystkich  partyj. na­
wet żydow skich  i polskieh na Ukrainie, oraz rozpo- 
rżadza w ieikiem i sum am i. M ielscem  iego koncentra 
cyin em  jest jakaś w ioska ood K ijow em . Kom itet m a 
po w szystkich  m iejscow ościach  swe filie oraz w yda­
je wszędzie sw e gazety i rozrzuca nroklam acye pod 
nazw ą „Już zm artw ychw stała  U kraina".

0 DdGslpieiiie zdroinhk la ranili sfer.
w anła z kasam i chorvch , bv  na terenach udzielo­
nych  przez rzad budow ały  zakłady lecznicze.

Spraw a ta znajdu je  sie na najlepszej drodze.

Stare dzweny w Małopolsce.
! „S okoła", b ilety  sa do nabycia  od godz o ‘30 popo- 
! łudniu  przi- ka3ie w „S ok oie"
• JUGOSŁOW IAŃSKI CEOR A K A B E K IC K I „M L A - 

DOST“ . złożony z 60 osób. w ystąpi w przejeździć z 
W arszaw y z jedynym  koncertem  w pon iedziffek , 
dnia 31 bm. w M iei. Teatrze Pow szeclinym . W  kon ­
cercie w spółdziałała : św ietny tenor opery z.otrrzeb- 

v skiei lv iriin iir Jeretin oraz znany m uzyk Antoni Do- 
| brom ie jako dyrygent. Nie w ątpim y, że gorące nrzy- 
' jecie , jak ie tej drużynie zgotow ało w szystkie m ia- 
I sta polskie, nie om inie tego św ietnego zespołu i u- - - - - -  Bj nas, B ilety  do nabycia  u J. P.udnickiego Linia A

U m iejętności odbyło się dn ia  13 styczn ia 1921 roku; 
pod przew odnictw em  dra St. Tojnkow icza.

Di  Tadeusz Szydłow sk i przedstaw ił drugą część 
pracy o  „śred n iow ieczn ych  dzw onach  m ałopolsk ich" 
tj. m ów ił o  dzw onach z napisam i m inuskułow em i, 
które się pojaw iają  pod  koniec lL g o  w ieku a yv 
w ieku 15 są praw ie w pow szeehnem  użyciu, n ie w y ­
piera ją  jednak calkoyyicie napisów  m aiusku low ych , 
jak k olw iek  te ostatnie co  raz ju ż  rzadziej w ystępu­
ją. N ajdaw niejszy datow any dzw on z napisem  g otyc­
ką frakturą znajdow ał się w  Gruszow ie, lecz prze- . .
padł niestety czasu w ojn y . W  pierw szej połow ie 15 • • Przy kasie w Teatrze, 
w ieku należy do n ajw ybitn ie jszych  ludw isarn ia  Ja- j W IE LK A M ASK ARAD A 
na Freudenthala której przypisać m ożna k ilka za- | 
chow anych  do dziś dzw onów  w K rakow ie (w  k o­
ściele N. P. M aryi, Katedrze, i u PP. N orbertanek) 
i po za K rakow em  (w  Polance W ielk ie j, Zglobieniu ,
B oguchw ale). P rócz F reudenihala  działa ją w  Kra­
kow ie inni ludw isarze an on im ow i, a n iem niej zdol­
ni, skoro np. w r. 1403 odlany został tak okazały  
dzw on, jak  ów , zw any Pólzyginuntem  w  kościele 
Katedralnym . Po za K rakow em  zw raca ją  uwagę 
dzw ony w Zalasow aj r. 1434, w Libuszy r. 1448,
Czchowie r. 1-459. G dow ie r. 1462. K ościelcu  r. 1484,
Podegrodziu  i Chorzelow ie 1485. Obok datow anych  
istnieje cały  szereg dzw onów  n iedatow anych, któ­
rych  w iek  m ożna oznaczyć w  przybliżeniu  w edług 
typów  liter i znaków  ludw tsarskich. Tak np. do je ­
dnej ludw isarni odnieść m ożna na podstaw ie anali­
zy porów n aw czej dzw ony z D ąbrow y, Szczucina,
Sz.czepariowa, Biesiadek, T yńca i Jaw ornika. Tu i 
ów dzie p o jaw ia ją  sie dzw ony z napisam i w  języku  
n iem ieckim  np. w  D obczycach , Jasionce, a nie w 
łacińskim , jak  było  regułą. Jest jeden  dzw on późno­
średniow ieczny, który nosi napis czeski, polskich 
zaś napisów  przed połową 16 go w ieku  n ie spoty-

pod  kierow nictw em  ba- 
letm islrza L. K oszutskiego odbazie s;e we w torek 
dnia 1 lutego w  sali „S ok oła  . Początek o godzin ie 
9 wieczór. Bilety do nabycia crzv  kasie w „S ok ole".

JA D W IG A  LACH OW SKA, sław na śpiew aczka pol­
ska przybyła już do. K rakow a z M adrytu i wystąpi 
u nas we środę, dnia 2 lutego w  sali „S ok oła", po­
czerń udaje się do Lw ow a i W arszaw y na kcn cer- 
ta i w ystępy. Pozsskana przez krakow skie Biuro kon 
certow e E Buiański.

„M A SK A R A D A  L ITE R A C K A " W  DOMU A R T Y ­
STÓW  pod egida krakow skiego Zw iązku  literatów  
odbędzie sie w sobotę 5 lutego Im ienne karty ucze- 
stn ictw a dla członków  Zw iązku  literatów . Zw iązku 
pow szechnego artystów . Klubu artystów  ich rodzin  
i w prow adzonych  przez nich gości, w ydaie ou dziś 
sek retariat Zw iązku  literatów  (Dom  artystów , p lac 
śvv. Ducha) codziennip odjŁ odz. 8— 9 wieczór.

REDU TA FO RM ISTÓ W / która odbodzte<ste dn ia 
3 lutego w salach „S ok oła", zapow iada sie znakom i­
cie W iększość Biletów iuż rozsprzodann o pozosta­
łe należy się zw racać do firm y n \rm atow icza R y­
nek g łów n y  17. Ciou atrakcyi. będzie w vstęp tane­
czny w stylu  form istvczn ym  ied ń ę i z n a jw ybitn ie j­
szych europejsk ich  tancerek.

ZBŁĄK AN Y CHŁOPIEC, ud dnia 29. 1J. 1020 nr*— 
yw a w  tut. M. Ż łób k u  pod w ezw aniem  św. Jozefa

kam y. VV stuleciu > V w « y »

Los duchownych w Rosyi.
Zgodnie z dekretem Sownąrkotnu, osoby,

^ajdujące się w z a le ż n o śc i materyalnej od or- j e rona n auW vciel.sk'ego  oraz uchw alono 
<§u u iza .cy i kultów r e l ig i jn y c h , jak księża prawo- budżetu tychże szkol na rok  1920-21.

siątkiem  napotyka się m inuskuły gotyck ie  coraz 
rzadziej, średniow ieczna zaś m ajuskuła przeobraża 
się w renesansow ą i  panuje coraz w yłączniej. A 
przecież jeszcze w  ósm ym  dziesiątku 16-go wieku 
istn ieje ludw isarnia. która z uporem  trzym a się ty ­
pów  m inusku low ych  gotyck ich  i zostaw iła nam  
dzw ony w Łętow ni, G woźdzcu, G logoczow ie, Starym  
Ż y w cu  i G ilow icach. N ajcenniejsze odkrycie  dla 
nauki przyn iósł dzw on p  Poręby, którego napis 
brzm i: Peter V ischer goss mich zu C racaw  a d. 
1506. Stw ierdzony w ten sposób pobyt n orym berskie­
go artysty w K rakow ie pozw ala przyjąć, że tu na 
m iejscu  odlew ane były  w spaniałe tablice sp iżow e 
Salam onów  w kościele M aryackim  i P iotra Km ity 
w Katedrze, a nie zostały sprow adzone —  jak  przy­
puszczano dotąd —  z Noryrubergi..

—  O —
CZARN A K A W A  Syndykatu Dziennikarzy krakow  

sk ich  z pow odu  przygotow ań  do reduty prasy, nie 
odbędzie sie dzi.siai w yjątkow o

POSIEDZENIE W Y D ZIA Ł  SZKÓŁ UZUPEŁNIA­
JĄCYCH. Dnia 28 stycznia br. odbyło  sie pod prze­
w odnictw em  w iceprezydenta m R oilcgo posiedź m is  
w ydziału  szkół uzupełn iających , na którem  przyję­
to  do wdadom ości spraw ozdanie o  stanie tychże 
szkol w ynik  w pisów  następnie zatw ierdzono skład

’ —  - prelim inarz

cy n iew iadom ego pochodzenia 1 
w  dniu 29 11. 1920 na placu W olniea. sfead odesłała 
go D yrekcya P olicy i do Żłóbka. Chłopiec ma nazy­
w ać sie Bolesław  K owal. Uprasza sie osoby, które- 
by w iedzia ły  bliższe szczegóły co do w ym ienionego 
sieroty aby zgłosiły  sie w 6 W ydzia le  M agistratu 
(ul. Poselska 8. parter) w  godzinach  od 10— 1 przed-

P° m  niLE  KOSZTUJE „KONFERENC Y A " U K R A W ­
COWEJ. Znane sa pow szechnie punktualność i spryt 
kraw ców  krakow skich . Zdarzy się. że ktoś potrzebu­
je gw altbw nie ubrania. U daie sie w iec do kraw ca, 
gdzie zostaje w yznaczona cena i* term in odourania. 
Pożałow ania godnvm  bv łbv  ten ktoś g,ivbv mu 
przyszło czekać w  biełiźnie na te szczęśliw a chw ilę, 
k iedy  w  sw ych  czterech ścianach utrzeć mu będzie 
w oln o  iego  now e —  prosto od' kraw ca przyniesione 
ubranie W ykluczon e. Choć ubranie gotow e m iało 
być  2 tygodn ie  tem u —  nic nie zaszkodzi w przeko­
naniu kraw ca, jeśli bedz.ie w dw a m iesiące póin tej
  bo „cennik  póidzie  w  góre"! Oto m aksym a jaKiei
trzym ają się nasi kraw cy i kraw czynie. Przed n ie­
daw n ym  czasem  pojaw iło  sie ogłoszenie w znanym  
dzienniku krakow skim  m niej w iecei tei treści. Z na­
na pracow nia sukien dam skich w ykonuje w szelkie 
roboty  w ten zakres w chodzące —  szybko tam o, 
punktualnie Przeczytaw szy ogłoszenie to p su . X . 
n iezw łocznie podążyła  do ow ei/a n on sow a n e) kraw - 
cz\ni. gd 7.ie zam ierzała dać sobie uszvć szlafrok. P o 
w stępnej w ym ian ie słów  w yw iązała _ s ,P rozmowoj 
toffo rodza ju : Il&ż p^ani zada za mszvcig- 10 zro-
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KINO LUBICZ Ul. LUtSICl 15 3 KINO LUBICZ
Od poniedziałku 31 bm. senzacy na premiera

TAJEMNICA KLASZTORU SANDOMIERSKIEGO
Staroszlacherki dramat w 5 aktach. Giówną rolę slarościanki Elżbiety kreuje słynna E lle i Richter. 
O sław ione dzieje tnożuo władców iutrygu.ących ongiś przeciw królowi. Ośrodkiem dramatu jest gh śny 
CgiiiSiii i piękna margrabina Elżbieta wydana potein za hrabiego Starzanskiego. Ca'ly świat arystokiacyi 
po.sk ie j, intrygi dwoiskie, nulośc gorąca, przepych królewski, głęboko wstrząsające momenty, oto

główne epizody dramatu

lii proszę Dani. a potem zobaczym y. Na silne je .lnak  
n a su w a n ie  pani X . ośw iadczyła  z godnością kraw- 
czyń i; lti-.łi) murek. T o dla mnie za drogo — w o te c  
tego odchodzę is’a te siow a zam aszysta w łaścicie l­
ka „p ia co w n i” rzuciła  przeznaczona na szlafrok 
iim łerye no przyległego pokoiu . zatrzaskując z hu- 
li.tiii drzw i ze słow am i: ,Za kcuferencYe należy
nu sie 50 m arek". Aież proszę pani przecież u kup­
ra przegląda kie gouzine tow ar... Proszę m ie skar­
żyć... Gcż by ło  robie —  na takie dictum  —  „G-awel 
zęby śd sn a i" . la k  sie przyjm uje klientele u kraw ­
ców  kraKuwskicn. Jakim m ożna sposobem  zwleka 
sie termin bo „cennik  pójdzie w gore“  Adres i na­
zw isko kru\vczvni sa redaltcyi znane.

( l i  W j R O ŁK A  M ATK A —  ŚW IĘTO KRAD CZY- 
K IA. Onegdai aresztow ano lS-letnia K arolinę K rzy- 
sztoń. która przed n iedaw nym  czasem porzuciła 
-i m iesięczne uz.ecie u pew nej kobiety  w Podgórzu. 
1 rzed kilku uniam i udała sie K rzysztonipw a do 
kościoła A laryackiego. skad zabrała 2 obrazy m szal­
ne _  oraz rozm aite h afty  Zdepraw ow ana m łoda 
m alke osadzono pod „T elegrafem ".

(T i M ARN O TR AW N A CÓRKA. W czoraj przytrzy­
m ano służącą M arce Saw czal lat ld. która w idocz­
nie do tego stopnia um iłow ała  sw obodę i w olność, 
że zat.rawszv swem u oicu  zam. kolo Przem yśla w ięk 
sza kv\ote pieniężna i zbiegła do' Krakowa, gdzie ją  
stroskany oictec odnajdzie

(T l K RAD ZIEŻ BiDLIZM Y. P olicya  tut. zaareszto­
wała 30-letma W iktoryp K urn orek. służąca, która-i 
skradła w ielką ilość bielizny ze strychu dom u przy 
ułtcy Lłonerowskiei l i .  na szkodę o. P aw ła M uellera. 
P rócz kradzieży bielizny popełn iła  ona szereg in ­
nych O gólna szkoda wynosi 80 tysięcy marek,

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE za poległych  w  bo ­
jach  za O jczyznę Sc. K rzyżanow skiego U t„ K urni­
ka Kaz., S poiła  J.. i Jakttsa J absolw entów  gimn. 
św. Anny. odbedzie sie vv kościele św. Anny dnia 
3 lutego 1921 o  godz. 9 rano.

NA BO ŻE Ń STW O  DZIĘKCZYNNE. Staraniem  Zwtą 
zku kraj S low . katoł. stróżów, robotn ików  i służby 
dom ow ej odbedzie sie dziękczynne nabożeństw o z 
kazaniem  2 lutego br. o godz. 10.30 ran o w kościele
św. Krzyża.

 —oO o----------
REDU TA PRA SY. Kom itet R edu ty  Prasv dokłada 

w szelkich  usiłow ań. bv  publiczność nasza m ogła  
p izezyc noc praw dziw ej zabaw y i zapom nienia. 
Foyer i wesłvDuł teatru w spaniale udekorow ane za- 
itciertione zostały  w strip balow e —  na scenie zaś 
odbyw ać sie bedzie kabaret ze w spółudziałom  pierw ­
szorzędnych sił artystycznych. Publiczność zatem 
w edle upodobania korzystać bodzie m ogła z tańca, 
kabaretu, no i oczyw iście  z dobrzp zaopatrzonego 
j taniego bufetu. Dc kom itetu redutow ego zgłoszono 
już cały  szereg efektow nych  kestyum ćw . to  toż nie 
niega wątpliw ości, że całość przedstaw iać sie b o ­
dzie iak czatodziejska bnika Pozostałe ł i le fy  w stę­
pu w ydaje sie w redakcvi ..Czasu" ul. św. Tom asza 
m iedzy godz. 11 a 2. W zyw a sie osoby, które zam ó­
wiły leże. a lbow iem  w przeciw nym  razie zostaną 
sprzedane innym  reflektantorn.

----------O—-------
E D M U N D  E IE D K R .

W SZALONA NOC...
F r y d e r y k o w i ba r. W ilc z k o w i.

I le  i !... S z a m p a ń sk ie g o !...  N iech  sie  o c z y  śm ie ją !.. .  
A  T y  m i C u d zie ... śp ie w a j p ieśń ... bez s łó w l... 
N ie ch  m ie  o to c z y  sen ... s ło d k ą  n a d z ie ją .„  
S ło w a m i n ie  m ó w i... a  o c z a m i m ó w !.. .

Niechże "C  święci ta nocka szalona!... 
S z a m p a ń sk i n a p ó j n iech  r o z z ło c i k ru ż !...
1 n ie ch a j s e r ce  — z u p o je n ia  k o n a !...
W ś r ó d  d ź w ię k u  p ie ś n i .„ i  za p a ch u  ró ż !..

I łe j ! . . .  S z a m p a ń s k ie g o !...  w  ta ń ca  b a rw n e j t?czy 
M iecha i sie  w iją  k w ie tn e  p la m y  w k rą g :...
N ie c ił s ię  sk rzy  p ę cz k a  r o zża li... r o z d ź w ię cz y ...  
N ie ch  do m n ie  m ó w i —  d rże n ie  T w o ic h  rąk ...

N ie ch  do m n ie  m ó w ią  o c z y  T w o ie ...  —  C u d z ie !.., 
Ż e  T y  ch c e sz  b y ć  m i — n a jja ś n ie js z ą  z z iu d ...
A  w te d y !... co  m i-.* św ia t  c a ły !... i... lu d z ie !... 
G d y  so b ie  p o w ie m : „J e s t  n.a św ńecie... C u d !.-

U s 'a  m i s w o je  p o d a j p u rp u ro w e !...
C n cę  p ić  z n ich  d łu g o ... d o  s a m e g o  d n a ! . -  
Serce m i w z ię ła ś ... o b lę k a la ś  g łow ę ...
N iech że  się  ś w ię c i C h w ila ... k tó ra ... trw a !-..

Ruch giełdowy.
Kraków. 30 stycznia.

(41 Ruch na giełdzie krakow skiej w dniu w czo­
rajszym  o g ra n ic z y ł 's io  do n ielicznych  trans tkcvi. 
N ieznaczna tez ilość papierów przem ysłow ych  c ie ­
szyła sie zainteresowaniem , co w płynęło  na sp ok o j­
ny przebieg zebrania.

Na ogól panowała słaba tendencva zw yżkow a. Je­
dynym  papierem , który' uległ silnejt zniżce jest 
„S iersza” (elektryczna!, która w ciągu półgodziny 
niespełna spauia z 7300 na (JOOO. Zw yzke osiągnęły: 
„T rzeb in ia" (żelazo), „P a row ozy14. „Im p ex ‘4 i „A u- 
touiotor".

Ruch w akcyach  bankow-vcli ożyw iony  P oszuk i­
w ano bank hipotoczny po 715-720. bank m ałopol­
ski po 775 i ziem ski bank kredytow y po 730.

W aluty i dew izy zniżkow e. Z a  dolary płacono 
070— 750. M arki niem ieckie 11‘50— 1250.
CEDUŁA K U K S3W A  GIEŁDY K RAKOW SKIEJ Z 

DNIA 23 STYCZNIA,
W aluty i dew izy. Dolary Stanów  Zjednocz, gotów ­

ka 670. 750. i ranki francuskie gotów ka 50. 54. M ar­
ki n iem ieck ie g o tó w k a ll1 50. 12‘30 czeki 12. 13. Ko- 
rónv austryackie gotów ka 115, 120. czeki 120, 130.
K oion y  czeskosłow ack ie  gotów ka 950 10‘5U. czeki 
10. 11. Lei rum uńskie gotów ka 950. 1050. L iry w ło­
skie gotow ka 20. 30.

A Łcye T ow . haudl. i przem .: Polskie Tow . handl. 
( „ P J l l " j  ofiar. 1300. żąd 1300. transakc. 1330— 1320. 
ILaridl. Spółka akc. „lntpe.r11 ofiar. 650. żad. 700, 
transakc. 675—050. ..Polski G lob”  Tow. trausporto- 
wu-haridl. o lia r  2800. żad. 2000. Ż eg lu g a  Polska 
otiar. 950. żad. 1050. transakc. 1000 Z.ieleniewski of:ar. 
7300. żąd. 7500. transakc. 7500. W arsż Ska akc. P u do­
wy P arow ozów  oGar. 4000. żad. 4000 transakc. 4000— 
4000. „L em iesz”  fabryki m aszvn roln iczych  ofiar. 
0000, żad 0300. „T rzebinia” fabr. m aszyn i narzędzi 
roln iczych  ofiar. 3900; żad. 4100. transakc. 3990— 4100. 
„A u tom oior” fabryka sam ochodów  ofiar. 2000. żąd. 
2200, transakc. 2100—2125. ..Górka'1 fabryka cem en­
tu ofia r 6600. żad. 6900. transakc. 6900— 6000. Gal. 
akc. Zakłady Góra. Siersza ofiar. 5700, żąd. 6000, 
transakc. 5800— 5350. ..Tepege”  Toyy. dla przedsięb. 
górn iczych  ofia r  8700 żad. 9200. Polska Nafta ofiar. 
3000, żad. 3200. E lektrow nia w Sierszy ofiar. 6000, 
żad. 7000. transakc. 7300— 6000. ..Oikos" T. A. ofiar. 
42u0. żąd. 4500. „P ezet”  Pow szechne zakłady budow l. 
oi ar. 1400. żad 1600. Fabr. przetw orów  tłuszcz w 
Trzebini ofiar. 2760. żad. 3000. ..Krakus” Zjedn. fabr. 
przetw. w yskokow ych  ofiar. 4000. żad 4300. transakc. 
4550 - 4000. Fabryka porcelarwy w Ćmieloyyie ofiar. 
4()00. żad. 4300, transakc. 4000— 4250.

L w ów  ( PAT) ..Gazeta L w ow ska11 donosi, że po- 
doi.nje iak w czoraj także dzisiaj svtuacya na giełdzie 
jest niewy jaśniona Stan ten zdaniem  m iarodajnych  
sfer bankow ych  potrw a jeszcze kilka dni W e L w o­
wie dzisiaj na cza nip.i giełdzie praw ie nie kupow ali. 
Podaż i popyt słabe Dzisiai utrzym ały sie jedynie 
slaLe transakcve i to na dolary, m arki niem ieckie, 
lei. D olary, kurs oficva )nv  700. nieofiey atny 770. M ar­
ki do 12. n .eoR cyalny 13— 15. Lei 11, n ieofieyainy  
kurs 1P30

W arszaw a (Tel. M.) W  przeciągu trzech dni o- 
stain ich  funt szterling angielski spadł na czarnej 
g iełdzie w arszawskiej o 1800 m arek polskich  m arka 
n iem iecka  z 15 marek polskich  na 9 m arek N iew ąt­
pliw ie  w  n ajb liższych  dniach  należy oczek iw ać dal­
szego spadku waluty obcei w  stosunku do m arki 
poiskiei. R ów nocześnie N iem cy zaczynają sie w ypie-

rać sw oich mach:nncv1 w alutow ych  nrzeriyvko m ar- 
1 ce po l-k ie i. t irm a  Titz w' Berlinie zaprzecza tuż ia- 
j koby dokładała do kupowanych u niei tow arów  po 

banknocie 100 m arkow em  polskim  yv upom inku
Giełda. O blisacce  m iasta W arszaw y 6%  z 1915 16 

yyart. kup. 4.24,3. żad. 219 posz 215. 6%  z 1917 za 100 
m arek yyart. kup. 0.46,7. transakcve 10 0 -1 002 5  żad. 
103. posz 99. ó %  banku ziem skiego wart, kup 1.47.5. 
żąd. 103 posz. 99. Listy zastawne 4 i pól %  ziem skie 
yyart. kup. 0,89.9. traasakere 220. 22250. żad 223. 
posz 219.- Listy zastawu,, k %  wart. kup 079,9 5%  
miasta W arszaw y w art kup. 313.6. żad. 282 posz. 
273. 1 i pół % m. V\ arszaw v wart. kup 2.86 7 żąd. 
222. posz. 218. G% tanku  kred. hip. 0.42,0, żąd 100. 
posz 65.

W a lu ty ; D olary Stanów  Z jed n oczon ych  eotów k a 
690, 6i0. czeki 685 OGa. Franki francuskie w trans- 
akcyach  43 62 i pól do 50 50— 51. gotów ka 49 czeki 
5h 49. Funty szterlingi gotów ka 2500. 2400. czeki 2450 
2350 K orouy austryackie w transakcyach 1‘39 i pół 
6 °  1 30 1 28, czeki 1*29. 1*26 M arki n iem ieckie go- 
tćw ka 1  ̂oO, 1̂ ,, czeki 1"̂ . 1150. ITubJpi carskie po 500: 
4c0. 450. 430. ruble dam skie po 1000. 93.

A k cye  w arszawskie. Bank handlow y w  Wnrsza'- 
( v*ie 1—8 em isyi 1550. Bank handlow y w W arszaw ie 

9 enusya 1475— 1525. K redytow y w arszaw ski 1—3 
em isyi 2625. Kredy toyyy w arszawski 5 em isva 2300—  
2335 W arszawskie Toyy', kopalni wegia i zakładów  

, hutniczych  1— 4 em isyi 9200— .9100—9150. Lilpop. 
.R u t.L  ewenstein 21600— 19S00-20.G50. Rudzki 14650 
13900— 14000, Siaraclioyyice 8875— 8700 Tow . zakła­
dów' żyrardow skich  H iedego Dietrich 16900— 16300—  
16600. Borkowski 2600— 2650 Bracia Jablow scy 2000- 

, 2050. W arszaw skie Tow . fabryk cukroyvniczvch 
j 000 Za w te r c i; 23000 24000. Warszayyskie Toyy. lian 

dłu i żeglugi 3325— 1400— 1275
Praga (FAT) Kursa dew iz: Berlin 128‘25. W arsza­

w a 9‘25. M arka niem iecka 12S25. M arka polska 8*25.
W icd ea  (PAT), D ewizy dzisiejsze. Am sterdam  22350 

( Zagrzeb -465, B erlin  1114. Budapeszt 128'jO. Bukareszt 
J 935. Londyn 26 25. M cdyoian 24'65, Noyyy Jork 666, 
i 1’ur.yż 4u'<0.__Prpga 872. Sofia 845. W arszaw a 79'75, 

Zurych  10575. D olary 661, Bułgarskie 925, M arka nie- 
| m iecka 1115. Angielskie banknoty 2615. Francuskie 

45S0, lio lendersk ie  22300. W łosk ie  2450. Jugosloyyiań- 
skie IS40. M arka polska 85, Rum uńskie 929. R osyj­
skie 317. Szyy a jcarskie 10550, Korona czeska 876, W ę­
giersk ie 123*50.

Gdańsk (PAT) Po yvczoraiszei zyw żce kurs m arki 
polskiej dzisiaj n ieco osłabł. P łacon o za gotów kę 
7 i jedna piaia do 8, przekazy na W arszaw ę 7 i je ­
dna cz.warta do 7'50

Berlin. N otow ania początkow e: Guldeny holender­
skie 19z2 i pół. Franki belg ijsk ie  421 i pół Ko 
reny  duńskie 11, Funty szterlingi 22(J. D olary Sta­
nów  Z jednoczonych  56 i trzy czwarte. Franki franc. 
4o2. Franki szw aiac. 910. K orony ausir. 16. M arki 
polskie 810. K orony 11 i jedna osina.

Notow ania koń cow e: Franki belg 420* K orony 
1 szwedzkie 1050. K orony duńskie 10£0. L iry w łosk ie 
i 212, F u m y szterlingi 221 i pól. D olary Stanójy Z je ­

dnoczony cli 57. Franki francuskie 400. Franki szw aj­
carskie 929 i oół. M arki polskie 7'90 Leie rum uńskie 
80 i trzy czwarte.

Zurych  (P a I )  P oczątkow e kursa dew iz. Berlin 
10'65 Nowy Jork 62-3'50. M edyolan 22 75. Praga 8*45, 
■Budapeszt 120.. Zagrzeb 5'50. Bukareszt 8‘ 75. W ar­
szawa 0 75. W iedeń P70, A ustryacka korona stem ­
plow ana 1*25.

K ońcow e kursa deyyiz: Berlin 11. ITolandya 212. 
Nowy Jork 625. Londyn 24*25, Paryż 44'25. M edyolan 
23'30. B ruksela 46'30 K openhaga 120. Sztokholm  
137 75 Chrystyan a 11G‘50. Madry t 87'25. Buenos Ay- 
res 225. Praga 845 Zagrzeb 400 W iedeń 1*77 i pól.

Paryż. N otow ania Początkow e: Marki niem. 24 i 
trzy czwarte do 24 siedm ósm ych. D olary Stanów 
Z jed n oczon y :li 13 i trzy czytane do 14'10. F’ unty 
szterlingi 54 i pól do 5510.

N otow ania końcow e: M^rki niem. 25. Pezoty h i­
szpańskie 20 Guldeny holenderskie 437. l.iry w ło ­
skie 53, i pół. D olary Stcnóyy Ziedn 1423 i pól. Fran­
ki szw ajc. 21S i trzv czwarte. Franki belgijskie 105. 
K orony austr. 4 i iedna czwarta. K orony czeskie 19 i 
trzv czwarta. Leie rum uńskie 20 i pól. Funty szter- 
lin ci 5314 i pół. Lcndvn czek nainiżej 5490. najw yżej 
5526. k on fow o 5333.

L cndyn . g. 1 p o p o L :  M arki niem . 225. Pezetv  h i­
szpańskie 2765—2775. L irv w łoskie 105—103. Dolary 
Stanów  Z jednoczonych  3SG--5S7. Franki szw ajc. 2223- 
2230 Franki belgijsk ie 5270. Franki francuskie 5520 
— 5530.

Niesłychany sKandal gieldowc-hanko^y.
Niektóre banki warszawskie graią na zniżkę marki Przemycanie marek

polskich. — 80  milionów kontrabandy.
W arszawa. (PAT) W  kuloarach sejmowych 

ro ze sz ła  s ię  w c z o r a j p o g ło s k a , że r z ą d  p o ls k i  
w p a d ł n.a ś la d  n ie s ły c h a n e g o  sk a n d a lu  git* do- 
vy eg o  b a n k o w e g o . „N a r ó d ”  d o w ia d u je  się , że  n ie ­
za le żn ie  od s p e k u la c j i  z n iż k o w e j N iem iec , n a 
zniżkę m aiki polskiej grafy banki w arszawskie,

Jeden z niedawno założonych banków warszaw­
skich grę tę  u prayy ia ł o d  szeregu miesięcy sy- 
stema.tyczn.-e. M arki przem ycano w antomobi* 
lach przez Czechy. W ła d z e  sk a rb o w e  zdołały 
przj chwycić kontrabandę 80 m ilionów  marek 
pclskich.

Paryż. (PAT) Wied. B. K. — Hayas donosi: 
S y ste m  p r z y ję iy  d la  z a p ła ty  o d s z k o d o w a ń  p o le ­
ga na 42 ratach rocznic od 1 maja 1D21, a mi a* 
n o w ie ie  pa 2 p i* lia rd y  w latach 1921 i i 0 ‘*2, na­
stępnie w okresie 3 lat 3 miliardy, względnie 4
i  b m U ia rd ó w , a w  p c z o s t a .y c h  la ta c h  S n td -a r -
dćw , razem 226 ruiUcidów w  złocie. W  cza s ie  
42 lat b ęd ą  N ie m cy  m ia ły  p ła c ić  za  s w ó j . ek s­
p o r t  ta k sę  12 p r o c . a d  ya ,lorem , k tó r a  b ęd z ie  po*

b ie ra n ą  p rze z  k o m is y ę  o d s z k o d o w a ń . N ie m co m  
b ę d z ie  p r z y z n a n y  na w y p a d e k  w cz e ś n ie js z y c h  
w y p ła t  e sk o n ;, U tóiy  yy p ie r w s z y ch  d 'u ó c ii la ­
ta ch  w y n o s i d o  8 p roc ., w  d w u  n a stę p n y ch  6 p rc ., 
a w pozos.aijch latach 5 p ro c . P r z e w id z ia n o  p o ­
s ta n o w ie n ia  k a rn e  d o ty c z ą  se k w e s tru  n ie m ie c ­
k ic h  dochodów c e ln y c h , u s ta le n ie  n o A y c h  lub 
w y ż s z y ch  ta k s  i e w e n tu a ln ie  in n y c h  za rzą d zeń , 
w  razie g d y b y  doiychczasowe okazały się uie»
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wystarczajce. Komisya rer&™eyjna będzie kon­
trolowała ewentualne zagraniczne pożyczki Nie­
miec

Ronferencya zbiera $ię dzisiaj przed polu­
b ie n i . BcRn lyan e przyjęcia planu Jest zape* 
Xvnions, Rzeczoznawcy podejmę wkrótce swoje

prace zn<Jw w Brckiel! Celem ustalenia sposobu 
przeprowadzenia tego układu zejdę się pued« 
stawieieię rządów Koalicyjnych ż ministrami 
niemieck'mi z końcom lutegc w Londonie, po 
ukończeniu kooferencyi w kweaiyach wschód* 
nicb.

HWUI I -1HH

Nie będzie L itw y  bez zgody Polski
y^arsagwa (t-el. M.). Jak się dbwjaduję, Rada } 

^ttibaSadTrów, mimo poczynionych ze strony | 
jednego z państw sprzymiei;zopych sta ra ń , ce - j 
lem is,flan: a Litwy da Jure, uznała więcz, ifc l 
Państwa RtewEkiego nie mężna traktować fcn f 
ró » n i z Łotwą 1 lEtCnię. PrzedstJwłciel prań I

eyi zaznaczył ż* b .« zgady rządu polskiego nie 
rcąża być mOwy 0 wmaaju Litwy.

P -ryż (lei, M.). Jak słychać, Bada ambasado­
rów zamierza wytolnć sprawą zat argu pclako. 
litewskiego * W s i NarOjćw i poddać ją własne- 
mu rerstizygnląclu.

Znamienny zwrot w zapatrywaniach koaiicyl.
Poseł Zamoyski n a .posiedzeniu Rady najwyższej. — Zmiano polityki

koalicyjnej wobec Rosyi,
rozbrojenia Prus W schodnich, gdzie 

Anglia żęunierzą w zm ocnić sw oje siły wojeko- 
>ve, Po d.MŻaZJfh obradach R+dft Najwyższa 
postanowiła uzim.1 da ju ro  fcOtwą i  Łr tanią. U- 
znaniu temu przysługuje ogrom na 3 m ez&ykło 
Zubożenie polityczną, czunoz# a u t bowiem  za­
sadniczą zmianą dotychczasow ej polityki Lady 
w stosunku dc Rosyl. Odroczenie uznania Litwy 
aż do uregulowania sprawy WUrm za wiara ak- 
Oe»t życzliw y w polityce polskiej.

W arszawa (tol, AL). Z Paryża tplegi^iują? W e  
^ro-dę po polUwlnlu w obraaarh Bady naczelnej 
Zaszedł znam .trijy zwrot, Odstępując od ucł/wg. 
łonego poprzednio porządku dziennego, Rad* 

zioła m gle  pod obrady sprawy, dotycznco 
Polski, państw bałtyckich 1 Kcąyi. Zapowiedzi 
lego zwioiu w obradach możne sję było dopa­
trzeć już w fakcie, źe we w torek na posiedzenie 
Rady zawezwany Łostał na*z poseł w Paryżu, 
hr. Zamoyski i calem udzielenia w yjaśnień w

Ugoda połsko-niemiecKa co do prac 
p  g b i s c y t o w y c h .

Warszawa (lei. M.). Rząd polski i nien eekl 
podpisily umowę, ustalającą pewne szczegóły, 
dotyczące plebiscytu na Góumym S1Q£ u. wedle 
tej umowy rzę.d polski i n.cniieeki zgadzają się, 
aby osoby fizyczne i orgsnizacye znjmowa y sią

DWU krajach czynne®; przygotowani nul d-» 
plciilsc^tu, o b a  psustwa ęwar&ntuję., że fi  ̂ ^ 
jęcy, baz wzafeha na «ch przekonania 1 &Uvcj- 
&et będą mogli odbywać p°drćż, związaną z n-e- 
«ys sylcm , bez trudności,

fiiiats fiaciilni:a Wiju RHlfWl
Warszawa. (PAT) Naczelnik Państwa przelał 

dzisiaj do prezydyum Rady ministrów l nulion 
macek polskich na celo plebiscytu na Gorujm  
kląsku.

Konfiskata 2 0  skrzyń dynamitu.
Lylom . (PAT) Na ełccy i kolejowej w Niemłe£- 

kicji Racławicach, położonej na linii demątka- 
cyjnej w powiecie Prudnickim, wojska koancjj- 
hi p i , v uzyuiaiy transport dynam itu, <peimtjją* 
eeGa 20 Skrzyń, adresawanifiO do Prndrnka.

iElif W ,
Warszawa. (Te), M.) Jedno z najtlUsrych po- 

|iedzeń Bady ministrów m a zaiaŁAić projekt 
ministersiwa spraw zagranicznych w sprawie 
reo«aniziC>T naszych zagranicznych p ie r u n ,  
kó* dyplomatycznych. Podług poglcaek obsa­
dzenia poselstwa w Waszyngtonie m i  podobno 
pozostać n.ezinienione. Natomiast i»andyuaisui
118 bosia w Londynie test P* V»łąń>?ip.w Uki*yu- 
®iii, były w c ę ta J p a m , a o tse m e yoacl petski 
^  bt.Laiyi.ic. « a  I&S ia wicdeńŁkicŁo wymierna ją 
^ rek tora  departamentu pjlRjcznego miniaier-
"  k' a  sp iaw  jtagianicziiycU P. Okęckie^a.

Warszawa. (Tel. M.) Dymisya pos a polskiego 
w Berlinie p. Szebeki datuje się od 2o grutji* a 
*• r- Obecnie zaż zosia,a ona dopiero przez Na- 
c£olnika Państwa podpisana. B. Szebeko uslę» 
iU je ze względu na zupemą nieznajomość sto- 
^uhkóv. berlińskich, która m u uniemożliwia 
nŁwijan.ie należytej działalności. Pewne, kola 
^•nsUją wig.dctność, io najpoważmejsz\m Kan- 
^  Bai.em na cpróżnione s.anowisko Je6i p. Ła-

° l . Kcse, obecny konsul gen^raicy poleci w P er. “ńie

O g ł o s z ę  n ie  ć w - e r ć r c c z n e j  g o s p p d ,3 T k ‘ 
f .n a n s o w e j .

W «rszcw a (tel. M.). W  najbliższych dniach 
miniśteistwo skarbu przedsLa-wj opintl publi­
cznej 1'pzultaty gospodarki firmnsowej za t^zy 
mjr.sir, cc od 1 kwietnia do 30 czerwca 1320 raku. 
Zestawienia cyfrowe uędę poprzedzone od po- 
wiednin, k«meat&*zem, kióry uprzytomni opi- 
nii publicznej polskiej stecz^óly  J wyniki go­
spodarstw?, skarbów ego vv tycn irzoch miesią­
cach, uważanych przez siary powalane ia  pud- ftawOwc.

Obrady Komisy! ziemskiej.
W ar£ZaWia (tej. M.). Odbyły jję tu obrady głó­

wnej koini?yi ziemdijej, pod przewodnictwem  
prezesa głównego, urzędu ziemskiego, Wilkoń* 
skiego, Romisya załatwiła szereg wmoaków, do 
tyczący ch legulącyj j hipotek włoiciańskich.

tó» wuitó n js  iio.si ica 1  l i f t ”
'I l l i l ż m  (żeli M;). CMuzymano tu z Rygi wia;- 

domosę, ze rząd łotewski pierwszą wiadotnośe 
o uznainśu Łotwy de jure otrzymał od-posia pol­
skiego Ką-mienieckiego. Rząd łotewski rewan­
żując -się za to. wydelegował ministra spraw 
zagranicznych Albat# który pierwszą wizytę 
z podziękowaniem a ożył przedst.awTcieiowi dy­
plomatycznemu polskiemu w Rydze.

W spra&.e iżiufi wiuiiił
Gttnąwa (tel, 11.), Rozeszła się tu pogłoskaę 

żo pewne czynniki ukraińskie przy poparciu 
rządu jednego z państw spłżymiąizonycm zą- 
midrzaję poruszyć na posiedzeniu rady w ’dc;iu 
24 luleco sprawę Galjcyj Wschodniej.

Z b y t e c z n a  (S ek lar c ^ a  c z . s k a ,  
Fł'ag», (Telef. M ) Rząd częsko sło.va.cki złożył 

wobec rządu poŁkiego i rządów- zaprzyjitz.njo- 
rjc lt dekiaratyę desinteiressement w  sprawie 
Galicyi Wschodniej.

R a d a  p o r t o w a  w  G d& ń<»«u .
C.dańsk (PAT). Pierwsze posiedzenie człon­

ków rady portowej ma się odbyć dnja i lutego. 
Będzi-i ono miało ciiaraktcr przygc-1 oWaivvczy, 
gdyż w myśl brzmienia konwencyi poisko-gdań 
skiej reda portowa może rozpocząć sv\cję wła­
ściwą działalność, poteg-ającą na objęciu padu  
w ujścia W isły, dopieno'po upływie tizech niiie- 
sitjcy od dnia wyboru przewodniczącego, wzglę­
dnie po ukonstytuowaniu się, Jak się dowia­
duje „Gazeta Gdańska", zachodzi m ożność'uni­
knięcia konieczności zwyócenia się do Ljgi na- 
rouow o  wyznaczenie przewodniczą ceęjo rady 
portowej, kiótym w myśl konwencyi musiałby 
być Szwajcar.

S p ó ł K a  u w łw tsę ia n sk a  , , P o t e c « “ .
Lwów. (PAT) „Kuryer Lwowski" donosi, ze 

wczoraj ukończono we Lw-owia pertrakiaeye, to» 
czące się od dtuższego czasu w krajowym urzę­
dzie odbudowy w sprawię sprzedaży maszyn 
rolniczych w Oświęcimiu. W  ostatnich tjg o - 
dmach zgłosiła się spółka z Ameryki, której pre­
zesem jest August Lizak, włościanin z Rochtil, 
która przem.cma się obecnie w Polskię Towa­
rzystwo Akcyjne pod firmą „Potęga". Spó.ka 
skiada się z 12Ó0 wiośeićn, p clsttch  emigrait. 
tów z Ameryki, którzy jtrapnę zcoszczpnzony 
tam kar.tal przewieść da kraju. Rada przybo 
czna krajowego urzędu odbudowy jednogłośnie 
zaakceptowała warunki umowy, ułożone przez 
dyrektora dra Raczyńekifcgo, wspólnie % preze­
sem Lizakiem. W projekcję tym przewidriahę 
jest oprócz kupna znaczne rozszerzenie fabryki, 
na który to cel „potęga" oprócz ceny kupna 
złoży go milionów m&rek. Prócz iego „Potęgą" 
oddać ma piątą część produkcyi rządowi pol­
skiemu na ceie Odbudowy. Punktacja ułożone 
Z „Potęgą" wymagają załwderdięuift
przez ministerstwo.
i iii p i j

fjią tta  o ia  P o is k i
Gtłnftsk (PAT). Dzisiaj przybył tu z LrvCTpeo- 

lu statek z ładunkiem k£3 t&n męki dla Polski.

Wyicswwane „miiiOnoviKi“.
W arszawa. (PAT) Przy dzisiejszym ciągnieniu 

milionói\ki wygraną padłą na oąs(ępujące nu- 
jm iy-i 0104 7G3 (znajduje się w komi «eie obron- 1 
ny kresów w Warszawie), 2,750,790 tnie sprze* 
d m y), 2,404.045 (sprzędatiy pr?ez dom bankowy 
Klepczyńskł >v \Vąxss?wie), ,

4 I —IM. *

B u ia  p r u s  a.
Bytom . (PAT) W  Opolu w dniu 28 fcm. jako W 

dniu Urodzan byłego cśsai-^a niemieckiego W il- 
helnR, Niemcy urządzili deinonstrzcyę połilycz- 
ną, a mianowicie w restau.acyi n?j,\ iększego 
hutelu, gdzie zgromadzają się oficerowie i re­
prezentanci koalicyjni, a taitże czio-nkowie pol­
skiego i czeskiego konsuLiu, zjawili się ofice» 
rowie niemieccy w ubmaiaeh cywilnych, ale z 
orderami wojennymi, O rkiesjze karano grać 
hymn „Deutschland ueber STTc-s". Oficerowie 
francuscy zakazali tialszego grania iej pie.nl. 
r f ’ cerowie angielscy zachowali się cbojstnic. Na 
i o dcR? f»)adz koalicyjnych oficerowie niemieccy 
DfusleU opuścić lokal.

W v b u c h  n a  p o u z c ie  I w o w s k .e j .
Lw ów. iPAT) W  sprawie eksplozyl pakunku 

na dziedzińcu głównej poczty dochodzenie u- 
stałiio, że paniet ten ząwieiał korki pistoletowe, 
napełnione saletrą.

K a ta s tr o fa  k o !e io w a  w  A n p lii.
Pcldhu . (PAT) Radio. W  W alii nastąpiła ka­

tastrofa kolejowa, podczas k ói-ej' zginęło 17 
Osób, między liimi lord Herbert W ane Tompest, 
dyrektor kolei Gembrain. JJyio 16 rannych, w 
tam ki!*u  śm łei:l£lnie. Przyczyną było blęano 
ctinie sygną św-.

W

ZamiSfuę 3 poKoja, nyża
kuchnia, kumfort we Lwowie na tek es^me w Kra­
kowie, Zgłoszenia pod .Korzystna zam anj* do 
ao haira egioszeń Feiiksa Stattera w Krakowie, 

Grrtizkń ld.

Diak kisw iitp lira tsitoaso. ”
^ atszawa, (Telef, Mą Dowictluję się, te  pa.n 
■ .̂ęrewski oirzyinal tymi dniamj Ufłop, ktuij . 
Bierzą spędęic w istanach Zjednoczonych, 
^ 'ię z k ł delegata rządu pyzy Lidze Natodow  
bić będzie profesor dr Askenazy, posiadający

b hie peinęmpcnt&jĄS, Jest ciekawe, że pan 
^r&W śki w swoich raportach 4 a  u k n in ie  

ei dzit, że A g fe e p iy  s*,qją daiaiałnOACią 
Genewie pdkaf Państwu Palskioiuu oz«i>i,a- . 
8 ńs.ugi, szczcflóiu^ w sprawia L tew s^ e j i , 
•‘OwslUej, 1

O d  cCnio 2 t  stycznia b. r.
K«rgf»*n9 n« akrach ca.ęga sw.ata, Flupy liaumonta w P*rjŻ!i — w & cz^cizch,

j u o e xP re h g  — « «y-iSjCUPSSMi».
IftfW  dUdsł? jast rodzajem kie, pScnio Christa, kafzęcj ręka HS

i em , podi8t*fQ tśsfl-ipng ua 4 -*• — Ch-
oroczyncę, ą zarazem mówaieieni Jar ta,ekji,iL» ceń podąża d ogą apf6vn*d|ii»fta#i

za ktzyuru gjyim 1 pokizynriZŁinyBir_________
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Z  SALI KONCERTOWEJ.
RECITAL FORTEPIANOW Y STEFANA a S S S -  

NASE. |

Tegoroczny ruch muzyczny, Jednostronny i 
monotonny, zaznacza się tem, że wprowadza na 
estradę siły u nas nieznane. Produkcyi wokal­
nych było ledwie kitka i to, poza koncerttem 
Berty Crawlord, — nien.adz;wyczsjnej jaifości, — 
przedstawicieli wirtuozostwa . giry •skrzypcowej, 
poznaliśmy kilku, pianistowskich produkcyj 
natomiajŁ mamy co tydzień po parę, — co pra­
wda w peln-am znaczeniu tego słowa wybitnych 
i  najwybitniejszych! — Do katogoryi tych osta­
tnich, z tern większą, satysfakcyą, zaliczyć nam 
wypada p. Stefana Askenazego, że to na3z ro­
dak, a do tego wielki talent wirtuozowski, wy­
strzelający W ysoko ponad plejadę innych pja- 

. nistów, słowem: talent dużej miary.
Znajomość tedy, jaką zawarliśmy z tym Lwo­

wianinem, n a d #  mila i sympatyczna ze wzglę­
du na sam charakter talentu i wielką kulturę 
nie tylko w kierunku muzycznym.
• Nie wielu pianistów poszczycić się może tak: 
bujnym t e m p era nie n tem i taką żywością oraz 
świeżością, z jaką oddaje p. Askenazy treść u- 
twcrdw, dzięki czemu przedstawiły się one słu­
chaczom w sposób bajecznie kolorowy i co za

tem idzie, wysoce efektowny oraz wysoce u j­
mujący,

Już w Bcchu (Uach-Stradal „Koncert organo­
wy tł-uid“), zagranym z doskonaleni odczuciem 
stylowej więźby monumentalnego dzieła i jego 
polifonii, wysunął artysta lw i pazur swego ta­
lentu odtwórczego. „Pceiudysm i fuga" iskrzy­
ły się barwami tęczy, splatającemi się w całość 
przepiękną i nąwskróś - artystyczną, podobnie 
jak we „finale '‘."zagranym z całą maestiyą, nle- 
liozącej się z ja.kiemikolwiek trudnościami te­
chniki! Również i drugi ustęp bogrtego i dosko­
nale zastawionego programu — „Preludyuaa, 
Chorał i Faga“ Cez, Franka, wykonany z głę* 
bckiem zrozumieniem utworu, upewnił słucha­
czy, że mają przed sobą talent niepośledni, wir­
tuoza dużej miary,

W  drugiej części programu widniała nie czę­
sto u nas grywana „Sonata c=mol. Cg. 2“. K. 
Ra hausa, dzieło wymagające dfużej ekspęryen- 
cyi pianiistowskiej, niezawodnej tecnniki i mu­
zycznego zrozumienia roboty tematycznej. P. 
Askenazy umiał i tu znaleźć i nadać właściwy 
ton ogólny, przy starannem cyzelowaniu licz* 
nych i charakterystycznych szczegółów. Te od­
tworzone z drobiazgową dokładnością technicz­
ną, złozyiy się na piękną, podbijającą słucha­
cza, całość. Efektowny układ Liszta „Uwertury 
do Tanhausefc*a“ Wagnerowskiej, zagrany pod

względem technicznym świetnie, był doskona­
leni zamknięciem programu.

Askenazy panuje nad instrumentem swobod* 
nie i z całą żywiołowością swego temperamenfU- 
Technika jego jest tego rodzaju, że mimo swej 
błyskotliwości nie narzuca się słuchaczowi, a 
wykonanie programu dowiodło, że nie o posta­
wienie w ielkiej biegłości i dokładności na pier" 
wszym planie chodzi wirtuozowi, lecz o nary' 
snwanie kom pozycji, o rzucenie świaila arty- 
stycznego na jej koirury, tudzież o wyposaże­
nie jej charakterystyką, niejednokrotnie orygb 
nalnie i bardzo gorąco pojętą. — Utalentowane­
go a wysoce inteligentnego artystę, który przy­
padł wielce do smaku naszej publiczności, —  
sądzę — będziemy mieli sposobność częściej po 
słuchać. Stanisław Bursa.

Nife
o węglu i nieprzebranych skarbach

Górnego Śląska
ale o b ra c ie  Górnoślązaku 
pamiętajmy nadewszystlco

&
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n r i j Y  w ’ersz nonparelowy w zwykłych ogłoszemach Mk 10, —  Drobne od wyrazu Mk 3 , —  Matrymonialne i ko.es.
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Z Gd M M  0 dokumeuta w o j-
s k o w e nu n. aw.^ko Jo i r . f

Kwasica, JSiepolonnce, gmit.a 
Wola Batorska. 3i47

ft«ASZVuĘ do szycia dla wła- 
l¥J s:.ego ulytJiUi ty ko aobrą, 
mywaną ub now i, k o p ię .  
Zgłoszenia pod h. ao Adm n. 
Gońca K rkow sltiego, ulica 
Luuajewsk ego V. 3U6

UPhZEJAM tamo czarną sze- 
W 1'ljiig lioronkę bnant flowa 
i cukiernicę s r e b r n ą , we- 
wnątrz w y z la cu n  ą. Krasów, 
Krowoderska 37. U I.oo3pop.

J/AftTĘ powołania na nazwi- 
sku Jana Dcszc/.a, ’naon 

zup 51 pp. L. 51i zgubioną
d n ia  2t> grudni a, uniewain am.

ZCUB:0NQj karlę odroczenia, 
ważna do 1 stycznia 1921, 

dla Kond. A.bina Martyniaka, 
z.iitńesz. w Tizebmi, powiat 
Chrzanów Uczciwy znalazca 
zechce oddać za wynagrodze­
niem do Urzędu stacyjnego 
w Trzebini. .. 3151

SIŁA FACHOWA lub początgj- 
jąca potrzebaa do .lzialu 

i nserato w ego u a t y c b m i a s t. 
Zgłoszenia pisemne poii„ Do­
bre polecenia" ii ue u “, Kia- 
ków, bzciepańska y. 3149

Zawczasu zamawiania na sesan: 
Aito.riuws Barwiki do roateryi 
F̂ rsy cc p:sa. ot 
Faray co srossrow spożywczych 
Proszki tlo w,rouu jeiruii ad 
Lep na mucny w antuszach i 

taśmach * wiele innych che­
micznych pi nuukluw. 3'50

CLSO W£kiK, Wien i.
Roieiitarmsirasso 5/6. 

rtzcioint iz» ępoj tiwHUKiwsnl.

BAiTOAZE na przepukliny, o- 
paski brzuszne, pończochy 

gumowe, uyiBietne naczynia 
gumowe na dzień, w czasie 
podróży, pracy i t.p . Kat dogi 
darmo. KI. L  Polaczek, Sam­
bor 2:22. 31o7

Bank

Oddział Krakowski
Kraków. Rynek główny L. 19

Cen trala  w  poznaniu

ODDZIAŁY:
Bydgoszcz, Gdańsk, Grudziądz Kielce, Lublin,Piotrków, 
Pozuań:  Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego, Ła­

zarz, Jeżyce, ul. Gwarna,
Radom, Toruń, Warszawa, Nowy York.

Kapitał akcyjny i rezerwy 280 milionów marek. 
Wkładki blizko 2 miliardy mat ek.

Zawiadamia, że z dniem 1 lutego r. b. pod­
wyższa slopę procentowa od wkładek 

i płacić będzie:
3% oJ wkładek płatnych a vista
4%  „ „ złożon. za kwartalnem wypowiedzeń.
4l/a% „ „ ,, „ pólrocznein „
5 % rocznem 3145
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3 do 4 pokoi
s kuchnią, z komfortem, z u 
rządzeniem .ub bez. poszuku­
je się. Dzielnica ooojętua. 
Czynsz według umowy. Dise- 
nine zgło^zeua pod „Mie­
szkanie" przyjmuje biuro o- 
g oszeń H. Fallck, itraków 
Bjnerowswa II. 3125 i

QLA ŻAAt.AhU>y labryczaych 
— poszukujemy w zachodniej 
Galicyi terenu z siłą wodną 
200 Hi’ . Zgłoszenia pod A. B. 
w Admiuisirucyi Gońca. 3135 |

OKRASZION^ w S o s n o w c u ,!
kartę powołania na na/.wi- ’ 

flko Józef Wróbel, wieś bod- ’ 
lesice, gmina Tesyca, wysta­
wioną przez P. n. U. w Mie- : 
chćwii', unieważniam. 3i37l

poszukuje

referentów
z branży żelaznej i narzędziowej. Kon fccznem zu­
pełne opanow anie języka niem ieckiego. Oieriy 
własnoręcznie pisane panów młodych, energicznych,
z uokładnemi dalami osobistemi, terminem najryctilejszego 
wstąpienia i wymaganiami wynagrodzenia pod „Raf do 
Biura ogłoszeń 0Rucn“ w Krakowie, uLca Szczepańska 9.

l i

SzktotafioweisollnowB
dostarcza nafychmiast po ctnach fa­
brycznych w ładunkach wagonowych 
z p r a w e m  w y w o z u  do Po'ski

HOMentechn. Ses. m. b. H. Hiitteg
Mahr. Ostrau. 2891

O pozwolenie wwozu nn się postarać kupujący.

Mleczarń la parewa
z nowymi Lu Tynkami i maszynami 

k slu  Chełmna na Pomorzu
zaraz do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje eks-
____________________ pedycya.________________  aiso

Kdyny najtań. zy asm handlowy

IGNACY CTPRES
^  Kraków, ui. Szewska 13/11 G.

poleca nikl° wv system Koskopf mk 500, 
I -''k  i | Bu izik z przedwoj. werkiem mk fcOO. Skrzy- 

I S pcczesniy.:ł.kiemmk2500iwyże|.rlarmoui® 
wiedeński model, jeduorzędówka mk 250 ’. 
dwurzęuowka u.k 4v(X). Trąby akordeonowe 
m.: SUo, tOO. Jyameuty do szklą mu 400, 

iOO. brzytwy mk 300, 400,500. MaszyuJu do włosów mą 400, 
-300. Maszyns. do samogolenia mu 300, 400. Pas do brzytwy 
mk 60. Kamień mk 60. Puaia do skrzypiec mk 600, 700, 
Wysyłka za zaliczką, ot mik. ilustrowany za nasasł niem 10 ms 

przekazem. Kupuje złe.o i srehie. 3117

Dobra kamienica
w Starogardzie tta Pomorzu
zaraz do SDrzedania. Zgłoszenia przyp  

m uje eksoedycya. 3131

■ O

Wielkie przedsiębiorstwo naftowe
poszukuje

rutynrwan. urzędnika taryfistę
gruntownie obeznanego z taryfą cłową i kolejową, 
jak również w dziale reklamacyjnym. Wymagań® 
zuajomoJC języka polskiego i niemieckiego. Zglp" 
szema prosimy nadsyłać pod adresem: „Okazh 
cielowi KWitu „Nr. Ł74ił“ do Biura Ogłoszeń ToW- 
Akc. ,Raklama Paiska“, Warszawa, Jasna 10. 31^

Tenorów
śpiewaków muzykalnych, inteligentnych 
rutynowanych cnórzystow, poszukuje d! 
b 2E,nteresownfcj a zaszczytnej pracy
c h w a l ę  polekiej pieśni, W  planie w y c i e c z ^1 
za granicę. — Zgłoszenia do Aeiministi^ 

cyi „<aońca“ pod ,,1 'en u r“ .


